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Zanosi sin dziś na burzę w Sejmie
Opozycja zamierza zaprotestować przeciwko ograni­

czeniu porządku dziennego
(Telefonem od naszego korespondenta)

czas dłuższy. Konferencji tej przypisują wiel­
kie znaczenie i zwracają uwagę, że wynikiem 
jej jest również odroczenie posiedzenia Senatu 
do poniedziałku.

W a r s z a w a  22. 4. (Sin) Do ostatniej chwi 
li stanowisko opozycji wobec nadzwyczajnej 
sesji sejmowej nie zostało jeszcze należycie wy 
jaśnione. CKW. PPS. obraduje jeszcze dotych 
czas. W  tej chwili obradują również prezydja 
Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Narodo­
wego oraz klub Ch. D. Uchwały trzymane są 
chwilowo w  tajemnicy. Wszystkie kluby opo­
zycyjne informowały się w kancelarji sejmo­
wej, czy będą dopuszczone wnioski poselskie 
na obecną sesję. Otrzymawszy odpowiedź, że 
wnioski nagłe rie będą dopuszczone, a marsza 
lek Sejmu przyjmie jedynie interpelacje, wszy 
stkie kluby postanowiły odbyć powtórne na­
rady dla powzięcia ostatecznej decyzji. W  ło­
nie i !i H  vv opozycyjnych istnieją dwie tenden 
cje: Jedna zmierza do demonstracyjnego opu­
szczenia sali sejmowej po złożeniu protestu 
marszałkowi Sejmu z powodu ograniczenia po 
rządku dziennego posiedzenia Sejmu, druga 
zaś oświadcza, że należy brać udział w  dysku­
sji, protestować przeciwko stanowisku mar­
szałka Sejmu i opuścić Sejm dopiero przed 
głosowaniem. Prawdopodobnie zwycięży kie­
runek drugi..

Posiedzenie Senatu, wyznaczone pierwotnie 
na sobotę, zostało odroczone do poniedziałku 
godz. 10 rano.

Premier na Zamku
W  a C s z a w a 22. 4. (Sin) Premjer Sławek 

znsiał dziś o godz. 1 w południe przyjęły przez 
t*. Prezydenta na Zamku. Konferencja trwała

W trybie doraźnym
W a r s z a w a  22. 4. (Sin) Dziś odbyło się 

posiedzenie komisji skarbowo-budżetowej Se­
natu, na którem wybrano jako referenta usta­
wy pożyczkowej senatora Sobolewskiego. Ko­
misja zbierze się w sobotę o godz. 10 rano dla 
wysłuchania referatu. Przygotowanie referen­
ta, zanim jeszcze ustawa nadeszła do Senatu 
należy do nowych zjawisk w dziedzinie życia 
parlamentarnego w Polsce i jest dowodem 
wprowadzenia trybu „doraźnego14 do praktyki 
parlamentu.

Dziś również obraduje prezydjum klubu BB. 
wraz z referentem celem wszechstronnego uza 
sadnienia wniosku rządowego o ustawie poży 
czkowej.

Uchwała Stronnictwa 
Ludowego

W  a r s z a w a 22. 4. (Sin) Dziś odbyło się po 
siedzenie prezydjum Stronnictwa Ludowego. 
Postanowiono zgłosić w Sejmie cały szereg 
/wniosków w sprawie sytuacji gospodarczej, 

stosunków w lotnictwie itd. Gdyby wnioski te 
nie zostały przyjęte Stronnictwo Ludowe opuś 
ci salę sejmową i w dyskusji nad umową po­
życzkową nie będzie brało udziału.

Urn. Jaiwifiski pda nieprcyhmity
na salt sądowej

W ciężkim stanie cdwleztene go do szpitala
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 4. (Siin) W  procesie prze’ 
ci wko gen. Ja z wińskiem,u przesłuchany dziś 
został b- kapitan Targowski, przebywający '^be 
jnie w  areszcie- Badane szło w kierunku ir  
stalenia czy oskarżony gen. Jazwińsfci wie­
dział a jego nadużyciach. Świadek zeznaje, 
ze oskarżony nie wiedział o jego nadużyciach.

Następnie zeznaje b. porucznik Solecki, skaża 
ny na 3 lata więzienia, wydalen-e z  wojska i 
pozbawienie praw. Świadek nie może wyjaśnić- 
czy oskarżony wiiedziiał ,J nadużyciach, czy 
nie.

Z kole! przystąpiono do przesłuchania świad 
ka podpulk. Sza je ck lego- Świadek zeznał, że 
podczas jednej z rozmów prowadzonej z gen. 
Jaźwińskim’’ odniósł wrażenie, że generał ż y ­
czy ł sobie, by te meldunki kompromitujące kil 
ku oficerów  zostały przez niego wycofane. 
Gen. Jaźwiński miał mu dąć do zrozumienia* le

w  razie mewy cofania meldunków może go spot 
kać kara sądowa.

Przewodniczący gen. Mecu aro wski przystę­
pnie do odczytania tych meldunków, znajdują­
cych sie w  aktach. W  chwili odczytywania, sio 
dzący na ław ie oskarżonych gen. Jaźwiński 
nagle zbiadł i po chwi!5, zanim zdołano się 
zorientować, osunął się nieprzytomny na zie­
mię. Nagłe omdlenie oskarżonego wywołało 
olbrzym ie poruszenie na sali sądowej. Do zem 
dlonego dobiegł obrońca oraz kilku oficerów, 
spiesząc mu z pomocą. Gen, Jaźwiński nie od­
zyskał jednak przytomności. Posiedzenie sądu 
zostało przerwane.

Z komendy garnizonu wezwano dyżurnego 
lekarza, który również nie mógł ge f. Jaźwin 
skiego doprowadzić de przytomności! W  nie­
przytomnym etanie przewieziono go do szpita­
la Ujazdowskiego. W edług zdań lekarzy gen.

Jaźwiósikć dostał magie bardzo ciężkiego ataku 
serca, spowodowanego silnym wstrząsem ner 
w  ów. Po kilku minutach pnzowo diczący wznó 
wił posiedzenie, oświadczając, że odracza twzr 
pnawę do piąHOea, godz. K) rano.

 ogo-----

Urzędnikom  magistrackim te ż odcięto 
pensie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  22. 4. (Sin) Do magistratu 

warszawskiego nadeszło dziś pismo ministra 
spraw wewnętrznych Skiadkowskiego jajka 
władzy nadzorczej z nakazem redukcji płuc u * 
rzędników komunalnych z dniem 1 maja a* 
nalogicznie do redukcji płac urzędników pań-* 
stwowych. Takie samo pismo wystosowano 
do wojewodów w sprawie redukcji we wszyst 
kich miastach podległych władcy drugiej 
słnncji.

Wobec tego 'związek pracowników samorzą­
dowych porozumiał się telegraficznię ze wszy- 
stkiemi swymi oddziałami w  sprawie wspóJ- 
nej akcji. Jednocześnie związek zwrócił się «$0 
magistratu o zaskarżenie decyzji ministra spr. 
wewnętrznych jako nieprawnej, gdyż jeszcze 
w r. 1925 Najwyższy Trybunał Admini strasyj 
ny wyjaśnił, że obniżenie płac urzędników pań 
stwowych nie dotyczy urzędników koartimaU 
nych.

Nie jest wykluczony strajk włoski 
ków magistrackich.

Z ja z d  ko lejarzy przeciw ko redukcji 
plac

(Telefonem od naszego koresppodęptt^

W a r s z a w a .  22. 4, S * ł W  Katowicach ad
był się zjazd wtsizysifckJcth prezesów  zjedtawozer 
nia kolejarzy polsfktiidh, w  którym  w z ię ło  udz&d 
300 iiczestaiików. GeoeiriaJiny refereot zjazdu Uhl 
wiakowislkii poddał ostrej krytyce mrządUseatal 
w ładz o  rediuitocji płac. Zjazd oona aa m  m ś*  
sienią reduikcóŁ.

Nie zn a c zn y spadek bezrolioiia
(Telefonem od naszegc korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 4. Sin, W edług danych 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy to­
bą bezrobotnych w  Polsce w  cNto 18 bta* w y  
nosiła 371.027 osób co w  porównaniu z 
sałym tygodniem wynosi spadek 4290 osób

B. posłowie przed sądem
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 4. Sin- W  dniu 13 
rozpatrywał sąd okręgowy w  SiediŁcadi 
sesji wyjazdowej w  Garwolinie sprawę b. 
sła z Wyzwolenia Stanisława Nowaka^ oetoaf 
żonego v' podburzanie ludności przecAwtoo 
dowi. Sąd., uwzględniając wniosek obrofĘjr w  & 
sobadi mecenasów Berensona 1 Grałidslldego dl 
powołanie nowych świadków, rozprawię « N *  
czył.  ;

W a r s z a w a .  22. 4. Sin, 20-’go bm. Sąd N tf  
wyższy rozpatrywał sprawę b- posła z Stron­
nictwa Chłopskiego Dubrownika, skazanego 
przez Sąd Apelacyjny na 6 miesięcy więzienia 
Skarga kasacyjna została odrzucona, ■
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Czy leszcze nie etosy*.
cii, są iops1’ od komunistów? W  ozem w łaści­
w ie  są lepsi? No i tak wylatują sjo-alścu imzra-

Sti 2.

(T h .) Rzecz jasna— bardzo smaczny nie jest 
ten ieinat, do którego ( niestety ciągle wracać 
trzeba, ó w  osławiony paragraf 20, w  którym  
uwieczniły sic do pełnej nieśmiertelności róż­
ne polityczne inteligencje i 'ustawodawcze ta­
lenty, nie staje się smaczniejszym, gdy się go 
długo gryzie. Istotnie —  ze wstrętem przycho­
dzi każde jak iekolw iek zajęcie się tym  dziw o­
lągiem „praw odaw czym ” . A  jednak mut i czło 
w iek ciągle babrać się w  tych wypocinach cho 
rej głow y i coraz zwracać się tam, gdzie na­
leż; z prostem zapytaniem : czy jeszcze wciąż 
nie dość jest komprom itacji?

Od jednego z głównych matadorów w pły­
w ow ych  mocarzy sanacyjnych słyszałem raz 
taką maksymę: Jeśli rząd nawet głupstwo ro­
bi, to musi z niem dojść do samego końca i 
n ie wolno mu przez zaniechanie kontynuowa­
nia przyznać, że zrobił głupstwo. Tego w ym a­
ga bezwzględnie autorytet rządu. Myślałem 
sobie wtedy: Toć taki Macchiavelh jest popro 
stu bojaźliwą sierotką, iakąś przelękniona pta­
szyną wobec Lw iego  Serca i Jwlcj dumy ta­
kiego oto męża stanu. Niema lej siły, wobec 
której autorytet rządowy mógłby ustąpi . A  
jak się spotykają w  w ażk iej uliczce głupstwo j 
i autorytet, to jednak głupstwo ustąpi, mo/e 
jako jednak to, co od owego „autorytetu ' jest 
przecież mądrzejsze... Oczywista —  wobec la- 
k iej teorji byłoby zupełnie beznadziejną tobo­
lą w ykazyw ać i jeszcze raz wykazywać, do ją ­
knęli dziwacznych nonsensów taki paragraf 20 
W praktyce doprowadza, „Autorytet” jak jakiś 
Dałai Lam a siedzi sobie na wyżynie pagody i 
i lic  wzrusza się.

Przypuśćm y jednak, że owa „maksyma nie 
jest „fundamehtum regnorum” , to przecież go­
dzi się zapytać: Quosque tandem- Dokądże j
nareszcie? Gdzie jest granica komprom itacji, 
ażeby już nareszcie wystarczyła działała —  
przekony w u j ą co?

N iew ątp liw ie —  paragraf 20 już zdołał i 
Rozsławić nas na całym świecie. Już śmieją się 
w  kułak ludzie, jak dobrze to było obm yśla­
ne, że można każdego Ż\7da „bezbożnika w y ­
kluczyć z gm iny, do której on, notabene, ze 
samego p iaw a i przymusowo należy. Nasz pa­
ragraf 20. doczekał się takiej sławy niemal jak 
pow iedzm y sprawa „Anschłussu” , —  stał się 
żelaznym  tematem artykułów gazeciarskmh na 
ołm półkulach.

A le  nie m ówm y o św iatowej sławie. M ów ­
m y o tem spustoszeniu, które on sprawia u 
naa w  kraju. W ystarczy wziąć którąkolwiek 
gazetę żydowską 3o ręki, ażeby się przekonać, 
jak ie  zamieszanie narobić może jeden —  mą­
dry pomysł. N ie  m ów m y tuż o kłótniach, b i­
jatykach, donosach, ba, nawet strzelaninach, 
które są na porządku dziennym w  m ałych 
miasteczkach przy obecnej „walce" w yborczej” . 
Zw róćm y raczej uwagę na ten zanik setek 
i tysięcy Żydów , których nagle niema w  spi­
sach gm in żydowski cli, jakby się ktoś mokrą 
gąbką po tabliczce przejechał. Zmazani w ty­
siące, w  dziesiątki tysięcy. Może dlatego w ła ­
śnie przezacna „Aguda“ tak przypadła do gu­
stu naszemu rządowi, bo ona w tak iście cu­
dotwórczy sposób rozw iązuje kwestję żydow ­
ską w  Polsce: poprostu wykreśla Żydów, to 
ich już niema i nie będzie w ięcej z nim i kło­
potu.

A kogo się kreśli? C zy samych komunistów!? 
A leż —  ni:e  róbcie żartów- Przec ież w  całej 
Sowdepji metra tylni kcmiurstów, ilu ich już 
zdążyła Aguda wykreślić na prowincji. Zapew ­
ne Aguda ma rację —  ona musi tmeć rację w 
myśl wspomnianej w yże j maksymy rządów7, 
bo ona wszak także należy do rządu! —  sko 
ro 'Uprosiła o  wał ochronny przeciw  komuni­
stom. Aie skoro tak dużo kom mr sto w niema, 
to w potrzebie można się zadowolić choćby —  
prezesami kahałów- C zy  to rnuszą fryc sami ko 
rnurrści? A  p. Frerke! z Radomia nie w ystar­
cza? A chasrdzh którzy mają czelność jeździć 
u-« do Góry Kalwar ji, tylko do innej rezyden-

ithiści, bu"'dowcy, komuniści i inr,;i chasydzi 
nie górscy.

A  to się dzieje dzień w  dizień, gazety o tein 
piszą, urzędy są zarzucane skarga nu, oplują pu 
bliicziia jest wzburzona do stanu kipienia —  a ' 
rząd niic. Rząd spoczyw a w ysoko w obłokach 
i poziwailą dzieciom bawić się. Sformułował pa 
rag raf, a w ięcej go nie obchodź-

Dlatego wolno się pytać i należy się pytać, 
ciągle a ciągle się pytać: ozy jeszcze wciąż
me dość jest kompromitacji ?

W  opinjl żydowskiej oczyw ista  takiego śc'e 
okirppijsikego spokoju nie rozumieją. Doszfoj do 
tego, że najspokojniejsze elementy w  zydo" 
stwie, ludzie, którzy nigdy do żadnej partji nie 
należeli i dalecy są ©d t. zw- partyjoictwa o  
całe mile. jednak tracą równowagę i przycho­
dzą do ludu i wołają: Złączm y s ę  w szy sic y  i 
wyrzućm y poza nawias naszei społeczność’ 
szkodników-', którzy w  dodatku jeszcze zupeł­
nie zwmrNwali- Istotnie normalną swoją 
złość i złośliwość Aguda teraz jeszcze łączy 
ze zgoła, ńenormalnerr wariactwem j

Ot tak’ czło w e k  spokojny, jak Dr. Gokł- 
f!am z W arszaw y, człowiek wielkiej nauki i 
wielkiego nazwńska naukowego' a przytetn j 
człowiek sęd zw ego  weku- nie mógł już w y  sit 
dzieć w swoim domu przy s w o i c h  ks^żkach i 
manuskryptach i w yszed ł n<a.- ulicę w sam 
tł-um tam, gdzie jest roju© : gwnrno Unl:ał te­
go przez całe swoje pęknę życie, ale nare­
szcie nN mógł już znieść hańby krzywdy- ja­
ką ta hałaśliwa zgraja ściąga na żydostwo 
polskie- Kto zna Dra Ge Id fi a.na i ujrzy tego 
czcigodnego starca przy rohoc.e agitacyjnej i 
obro.nmej, ten od razu będzie miał miarę, jak 
głęboko sięga wzburzenie tym nieszczęsnym 
paragrafem wywołane. 1 zanosi się na to. że 
Aguda zostań e paplo  stu od reszty żydostwa.

Pfintcijgł epfshepito» sprawie 
Kc-nslyitteji

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 4. Fpiiskupc* polski nade­
słał premjerowi' Sławkowi- marszałkowi Sejmu 
i Senatu oraz prezesom klubów parlamentar­
nych B.B., Str- Narodowego-, Str. Ludoweg>, 
P p 'Ś  Cti- D , NPR, KI- ukraińskiego i niemie­
ckiego obszerne uwagi w  sprawie zmiany kon­
stytucji. Memoriał ep sk- patu ogranicza stię do 
sipraw i artykułów konstytucji, bezpośrednio 
związanych z życem  religijnom w  Polsce. M.- 
i*n. episkopat proponuje znuanę ordynacji w y  
banczej w  tym łderuukb- by dozwalała ona po 
rrfinąć po szczególnych kandydatów nieodpo­
wiedni' eh. bez równoczesnego zwalczania ca 
łych 1 ‘sit. Dalej proponuje episkopat w yb tn e  
uprzy wf.ejo wa nie Kościoła rzyn i sko'ka to lic kie­
go w  Polsce- Wkońcu zaw iera memoriał po­
stulat szkoły wyznaniowej, przyczem  cli a rak te 
rystyezne jest zakończenie: „G dy Żydom tra­
ktatem o mniejszościach narodowych przyzna­
no prawo do szkolnictwa wyzna now ego, kato 
licy inają prawo żądać tego samego dla siebie”

D i f c h i r u f f r r r n u i ń E l f f F n i u  nie 
brrć utiziełu w ż y r u  pHilyczncm

B u k a  e s  z t. 22. 4 P A T  Prezes rady mim 
str ów  w yda ł zakaz duchów K-ńMwu brania u 
działu w e wszelkich prze ja wach życia poi ty 
czutego. Narządzenie to wym ierzone jest prze­
ciwko krańcowej organizacji prawicowej.-

B— W W W B B W i— ■ — BWBBj
W a r s z a w a  22. 4. P A T  W  poniedziałek, 

dnia 20 bm. poseł polski w. Madrycie Perłow- 
ski, skutkiem instrukcyj, otrzymanych od rzą 
du polskiego, notyfikował prowizoi ycznemu 

i  rządowi hiszpańskiemu iego uznanie przez 
1 rząd polski.

S I  r - '"
N r. m .

P n y  zaparciu slolca, przekrwieniu podbrzusza, bóiacli
w krzyżu i w bokach, braku oddechu, biciu seua, mi­
grenie, s/unut w uszach, zawrotach głowy i ogolneni 
ziem samopoczuciu [ owoduje naturalna wuda gorzka 
„Franci^ka-Józefa ’’ wydajne obfite wypróżnienie i ia -  
n.k poprztdnich objawów niepokojących. Żądać w apt. 
    ę g g g g g gB

Naltż,v przyznać że ta mewdc budzi pow a­
żne zastrzeżenia. W szak —  nawet nie ęała Agiu 
Ja zawiniła- Zawini? tylko batlańscy pobtykie- 
rzy którym zw ycięstw o polityczne maluje 
się, jako ciężk: zabłocony but, wdz any na. no­
gę, a później stąpanie tym butem po najczul­
szy :,h nerwach przeciwników Ot tych idjatów, 
czy warąi tów rucie ży unriesizkodlliwić a nie tych 
Bcęu ducha wir mych, którzy rzeczyw iśće  my 
ślą, że id i prow odyrzy coś robią ku chwale 
Bożej. —

Ale cokolwiek i jakkolwiek w  te.i zgoła lutz 
nieludzkiej walce s ę  wygotuje. —  dila rządit 
powinno juz byc dosyć eksperymentowaniu. 
Jeśii prawdą jest, co p rnńńs,er W . R- i O. P . 
powiedział dyrektorom ŻA Tm ej*—  oęzywrsita: 
ad usutrr. amerykańskich Żydów , z  którym-'' 
się jeszcze trochę liczy! —  że paragraf 20 by ł 
tylko eksperymentem, to niechże już ma reszcie 
sfw crdzi, że ren eksperyment się nję udał- B y  
ło dłuż O’ zamieszania, dużo komorom taCji, —  
ale nareszcie już d^^syć.

M yliłby s e  rząd., czy jakaś tam jego eks­
pozytura. gd jb y  myślał, że usuwa kompromi­
tację przez to, że tw orzy  jakąś nową grupę, 
jakąś gropę B - I iZ j która od razu dezawuuje 
nawet Agudę i zapo\\ -ada walkę przeciw  'Ohyd­
nemu paragrafowi. P rzez powiększenie zamie- 
sziamia niczego s-ię nie osiągnie. Zresztą —  ta 
nowa beznadzema grupa tylko jeszcze po­
w iększy kompromitację W zg lędn e  do starej 
kompromitacji doda jeszcze nową- Kompromi­
tuje ras na świecie pobożna Aftuda. skem- 
prombuje do reszty niepobożna Aguda. łstotnoe 
—  nouai grupa- to kubek w  kabek te samo, 
co Aguda tylko w surdutach i k a perszach. T o  
do sana;;' — nie tej z cudzysłoweir tylko do 
prawdziwego uzdrowienia stosunków — nie do 
prr wadzi

Dh-teg tego po suit e :i:a jako odpowiedz.'! na 
nasze pytane przyjąć i uznać n'e możemy. A  
pytanie zostaje w  całe.i swojej aktualności:.

S i. Grabiński 3 urBrftm  nstj cdy 
literackie! ro. h m m

L w ó w  22. 4 P A T . Na dzisiejszem posiedze­
niu komitetu nagrody literackiej m. Lw ow a 
imienia Kornela U jejskiego przyznano nagro­
dę w  wysokości 7.500 zł. znanemu powieścio- 
pisarzowi i noweliście Stefanowi Grabińskie­
mu.

Sir Erie BrunMcnd w Uerihiie
B e r l i n  22. 4. P A T . Dzi popołudniu przy­

był do Berlina sekrtearz generalny L ig i Naro­
dów sir Erie Dr u mona. W izy ta  jego ma na 
celu om ówienie z min. spraw zagranicznych 
Cui Piusem spraw, pozostających w związku z 
m ajową sesją Bady L ig i.

B e r h n .  22. 4. PA T , ..B-erhmer Tagcblatt” 
donosi, że w7 najbliższych dniach nastąpią mają 

j zmiany t,a stanowłskacn kierowmiczy.h kilku 
iremicck^ch placówek dyplomatycznych Następ 
cą posła nieme ©kiego w  Baka reszcie. v. Mutiu 
sa mianowany ma być dó-fychczasowy poseł 
niemiecL. w  Teherarde lir- v  Schulenburg,' 
dotychezasowy radca ambasady nemiechicj w  

i Madrycie Kamph'Jey7ener odwołany ma być do 
! referatłu. I kg! Narodów przy urzędzie spraw za 
i granicznych. Stanowisko jego w  ambasadzie 

n.lcnreckiej w Mndrycró G-jać ma radca legacyj 
g Mackenscri z referatu rozbrojeniowego.

| W  a r s z a w7 a 22. 4. Na dziś zapowiedziany 
t byf przyjazd do W arszaw y znakomitego poety
i hebrajskiego Ch. *N. Białika. Cała prasa żydów 
| ska zamieściła dziś serdeczne arlyku ły pow i­

talne na cześć gościa. Tym czasem  okazało się, 
że wiadomość o przyjeździe polegała na niepo- 

i rozumieniu, gdyż poeta : w ita do W arszaw y 
dopiero jutro lub pojutrze.

pobożnych i niepobożnych odseparowana- po 
za nawias wyrzucona C z \t jeszcze wciąż niedość kompromitacj'?
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P a r y ż  22. 4. P A T . Ustawa konstytucyjna 
wymaga, aby w ybory nowego prezydenla re­
publiki odbyły się przynajm niej na miesiąc po 
wygaśnięciu pełnomocnictw jego poprzednika. 
Wobec tego, że ostatni dzień urzędowania pre­
zydenta Douinerguę upływa w 30 czerwca rb., 
zgromadzenie połączonej izby deputowanych 
i senatu powinno być zwołane najpóźniej na 
dzień 30 maja. W brew  obiegającym  od pewne 
go czasu wiadom ościom  o tein, że Briand od­
mówił jakoby postawienia swej kandydatury 
przy wyborach na prezydenta, obecnie jest

30. naja wybory prezydenta Francji
W ybór Briaitda za p «vn icn y  —  Paul Boncour ministrem

spraw zagranicznych
j rzeczą praw ie zupełnie pewną, że dzisiejszy 

minister spraw zagranicznych wystąpi jako j 
kandydat na prezydenta. W edług obliczeń jego 
slronników, Briand może liczyć na 70 głosów 
większości. Liczba la jednak może być jesz­
cze większa, jeśłi usunąć jego ewentualnych 
konkurentów Doumera i Lebruna oraz obec­
nego ministra sprawiedliwości Leona Berarda. 
Gdyby Briand został obrany prezydentem re­
publiki, ministrem spraw zagranicznych został 
by wówczas prawdopodobnie socjalista Paul 
Boncour.

szczegóły siRsacyjstj afery szultnwsklej
w Alzacji

(Telegram własny „Nowego Dziennika *)
P a r y ż  22 4. (B ) Jak już w  części nakładu 

donieśliśmy, w Slrassburgu aresztowano wczo 
raj 4 N iem ców alzackich pod zarzutem upra­
w ian ia szpiegostwa na rzecz Niemiec. Areszto­
wani zeznali w śledztwie, iż parokrotnie prze­
wozili do Niemiec plany budowy fortyfikacyj 
francuskich. Przywódcą tej szajki szpiegow­
skiej jest PauŁ Ulrich, handlarz drzewem, 
który swem rozrzutnem życiem  w nocnych lo ­
kalach rozrywkowych w Strassburgu zwrócił 
na siebie uwagę policji. W spólnikiem  jego, któ

ry  został również aresztowany, jest architekt 
Unfricd, zatrudniony w inspektorjacie sape­
rów w Strassburgu. Obaj często w yjeżdża li sa 
mochodem do Stuttgartu, a ostatni raz przed 
kilku dniami otrzym ali po 30 tysięcy marek 
od wywiadu niemieckiego. Trzeci aresztowa­
ny, Schalk by,! rysownikiem  w inspektorjacie 
saperów i m iał odegrać także ważną rolę prz\? 
zdobywaniu planów. Czwarty nazywa się 
W endling i odegrał w tej sprawie rolę podrzę­
dną. Oczekiwane są d&Iisze aresztowania.

W i e d e ń -  22. 4. P A T . „N-eue Frcie Presse“ 
ogłasza wyw iad z nowym hiszpańskm mini­
strem spraw zagranicznych Lerro>ux. który po­
w iedział że w  Hiszpanii nie nastąpią żadne 
zmiamy w  polityce zagranicznej, tembardziej- 
że dotychczasowa polityka odpowiada zasa­
dom republiki.- Na pytanie, czy król kiedyś je­
szcze powróci, minister odpowiedział, że obe 
cny rząd uczyni wszystko, aby temu przeszko 
dzić Na zapytanie, dlaczego prasa portugalska 
zachowuje się wobec republiki hiszpańskiej 
meżyozhw-e, minister odpowiedział, że jest t> 
wynikiem fa łszyw ych  wiadomości, jakoby H r 
szpanja miała zamiar utworzyć upję iberyjską 
łącznie z Portugalją. Na pytań e, czy Hiszpania 
będzie państwem jed.noliiitem, czy  federacyjnem, 
minister odpowiedział, że będzie federacją. Dą 
żenią Katalończyków będą uwzględnione przez 
przyznanie im daleko idącej samodzielności, ato
li w- ramach jednolitego1 państwa hiszpańskiego-

•  *  *

L o n d y n  22. 4. (L) Król Alfons XIII przy­
był wczoraj wieczór do Londynu, witany na 
dworcu przez tysięczne rzesze ludności Z dwor 
ca król odjechał samochodem do Wtelu. Przed 
stawicielom prasy oświadczył król, że nie za­
mierza wracać do Hiszpanji.

Rodzina królewska osiedli się 
na Riwierze

P a r y ż  22. 4. PAT .„Petit Parisien“ donosi 
z Cannes: Zdaje 4ię potwierdzać wiadomość, 
iż hiszpańska rodzina królewska osiedli się na 
Riyierze, w Cannes, gdzie wszczęte już zosta­
ły podobne pertraktacje, w celu nabycia wspa 
niałej posiadłości. *

Ł  szef poltcff SrapeńsKIfc! aresztowany
M a d r y t  22. 4. (R ) Wielka Brytanja oraz 

dominja angielskie uznały nowy rząd republi­
ki hiszpańskiej. Zapytany przez dziennikarzy 
czy rząd republikański uzna Rosję sowic-ką 
minister spraw zagranicznych Lerroux oświad 
czył, że problem ten przedłoży do rozpatrzenia 
radzie ministerów. Hiszpanja — mówił mini­
ster — nie pozostanie obojętna na wiadomoś­
ci nadchodzące z Rosji sowieckiej i rząd hisz­
pański postara się o odpowiednie wzmocnię-

C zy król p tw ró c l Jeszcze kiedyś
tio Hiszpanji?

nie straży granicznej, celem ochrony republiki
Dawny szef policji hiszpańskiej generał Mo 

la, który po 14 bni. ukrył się, zgłosił się wczo­
raj w m inisterstwie wojny i na polecenie ge­
neralnej prokuratorji został aresztowany. Ge­
nerał Mola będzie pociągnięty do odpow ie­

dzialności za śmierć robotników z ręki policji 
podczas demonslracyj ulicznych.

B a r c e l o n a  22. 4. P A T . Aresztowano tu 
i wiceprzewodniczącego narodowego związku 
i syndykatów rolnych w związku z wykryciem  

bomb i broni w składzie związku. Poszukiwa- 
! ni są nadto przez policję inni członkowie za­

rządu.

Interes przedetyszysłHiem!
P rasa  francuska winienia ton

P a r y ż .  22- 4. P A T  Nie zważając na pewne 
obaw y przed możliwością wybuchu bolszewi- 
zmiu w  Hiszpan^ oraz rozsiewane przez francu 
sfcie organa praw icowe oskarżenia u dawne 
sympatje germauofJskle .przeciw ministrowi 
\praw zagranicznych nowego rządu hiszpań­
skiego, ton prasy francuskiej w  dniu dzisiej­
szym znacznie się zmienił. W  porannej pras ę  
napaści te ustały prawie zupełnie, ustępując 
miejsce artykułom, uznającym trw ałe podwali­
ny. na których opiera się młoda republika hi­
szpańska. W edług dziennika ,.Le Gauche“  zmia 
nę w  tonie prasy francuskiej należy przypi­
sać interwencji wielkich firm w  Barcelonie, 
które zagroziły, że  o ile prasa francuska konty 
miewać będzie ataki przeciw  rządowi hiszpań­
skiemu, to firmy te rozpoczną bojkot produ­
któw francuskich.       ._________

Zn o w u  trzęsienie ziem i w Nowej 
Zelandji

L o n d y n -  22- 4. (L ) W edle doniesień z W ek 
ii-n,glonu, na Now ej Zelandji odczuto d zś  rano 
gwałtowne trzęsienie ziemi, którego centrum 
znajdowało się, tak jak podczas ostatniego 
trzęsienia z początkom, lutego —  w  okolicy za 
toki H aykes. W edle dotychczasowych w iado­
mości w  Napier zniszczeniu uległ szereg za bu 
d<'wiań, w  tern większość budynków uszkodzę 
nych podczas ostatniego trzęsenia. Bliższych 
szczegółów na razie brak.

Operach! udała się, — 
„pacienr u o r t . . .

Niebywały wypadek w powiecie 
pińskim

W  IIm o. 22. 4 P A T . Jak donosi ,.Ekspres W i 
leńsfc“  we wsi Bronicka, pow. p us,kiego. 40-4o 
tai weteran w ojny światowej, Mikołaj Lcoń- 
czyk  w  wesołej karmpanji za łoży ł się. że sam 
dokona operacji własnego brzucha. Faktyczni© 
operacji tej dokonał, zaś ranę zeszył zardzewia 
tą igłą. Przew ieziony następnie do szpitala, 
zmarł wkrótce wskutek zakażenia krwi. Spraw, 
ców  tej operacji pociągnięto do odpowiedzialno 
śei sądowej.

Wielki pożar w lo d zi
Ł ó d ź  22. 4. P A T . Wczoraj,, około godz. 22. 

wybuoht groźny pożar w  fabryce, mieszczącej 
się tuż koło katedry. Pożar powstał w  przę­
dzalni w  której praca skończyła się o  godzi­
nie 20-tej. Na miejsce przybyło 6 oddiz a łów  
straży ogniowej, które po pewnym czasie pożar 
zlokalizowały. Spłonął ca ły  dacih przędzalni, 
Straty wynoszą oko.o 100.000 zł. P rzyczyn y  po 
żaru dotychczas nie ustalono:

Brzydka afera 6 Polaków 
we Franci!

A r r a s  22. 4. P A T . Aresztowano tu 6 Po- 
Jakćw, którzy utworzyli fikcyjne towarzystwo 
pod nazwą „Tow arzystw o przemysłowe i gór­
nicze „D ąbrow a1* i w yłudzili około 80 tysięcy 
franków od setek Polaków  z okręgu górnicze­
go Lers.

Tragiczna śmierć dwóch alpi­
nistów polskich we Francji

G r e n o b l e  22. 4. P A T . Agencja Havasa po 
daje: D w aj alpiniści polscy, Jerzy Gołoz lat 20 
i Henryk Hoffman lat 30, odbywający studja 
w  instytucie elektrotechnicznym w Grenoble, 
wyruszyli dnia 15 lun. na wycieczkę w  góry, 
w celu dotarcia na szczyt Gasperd wysokości 
3.862 m. i do dzisiaj nie wrócili. Istnieje oba­
wa, że zginęli w czasie zawieruchy śnieżnej. 
Ekspedycja, złożona z 6-.ciu studentów-PoIa- 
ków  udała się dzisiaj rano pod kierunkiem 
dwu przewodników do V illa r d‘Arene w W y ­
sokich Alpach. W  schronisku w pobliżu Vil- 
lard d‘Arene znaleziono przedmioty, należące 
do zaginionych alpinistów. Mała jest nadzieja 
aby można było odnaleźć zaginionych.

Trocki złamany na duchu
B r u k s e 1 a 22. 4. P A T . Dzienik socjalisty­

czny „Peuple“ drukuje w yw iad  z Trockim. 
Trocki —  według dziennikarza belgijskiego —• 
czyni wrażenie człowieka złamanego przez ży 
cie, żyjącego na ustroniu samotnie, nie pragną 
cego już powrócić do życia aktywnego.

Angielski skręt zatonął z  załogą
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

L o n d y n  22. 4. ( L )  Parow iec angielski 
„Calder", który w ubiegły piątek opuścił Ham 
burg, do chw ili obecnej nie przybył do Anglji. 
W  zatoce Humber fale morskie wyrzuciły na 
brzeg łódź i koło ratunkowe noszące napis o- 
krętu „Galders**. Istnieją obawy, że parowiec 
zatonął wraz z załogą.

Miss Nichois zam ierza przelecieć 
Atlantyk

N o w y  J o r k 22. 4. P A T . Miss Ruth N i- 
chołs, młoda lolniczka, zamierza za dwa ty- 

j godnie odlecieć z Harbour-Grace w Now ej Z ie 
i m i w  celu dokonania lotu przez Atlantyk. Miss 
! Nichols zamierza lecieć sama na tym samym 
i samolocie, na którym zdobyła ostatnio św ia- 
; tow y rekord szybkości lotu kobiecego w yno­

szący* 338 km na godzinę.

P a r y ż  22 4, (B ) W edle spisu ludności z S 
marca br. Paryż iii*zy 4.808 tysięcy mi-eszkań 
Ców.
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W alka o sejm pruski

*PslsKg sbejmie przewodnictwo m iędzy- 
Rgrcd weJ Konferencji pracy

Rlada administracyjna M iędzynarodowego 
Biura Pracy zastanawiała się onegdaj nad 
miejscem obrad najbliższej M. JB. P. Uchwalo­
no odbyć tę konferencję w Genewie, o ileby je ­
dnak w Genewie od lew a ła  się równocześnie 
m iędzynarodowa konferencja rozbrojeniowa, 

postanowiono odbyć konferencje w innem mic 
ście. W  rachubę wchodzą albo W iedeń  albo 
L 3011. Prezydjum  najbliższej konferencji poru 
czone zostanie prawdopodobnie Polsce. W  m ię 

i dzyczasie zgłosiła atoli Kanada także swą kan­
dydaturę. Decyzja, kto objąć ma prezydjum te­
gorocznej konferencji M. B. P., zapaść ma 

i tych dniach.

Hasła Fmajowe
Prasa socjalistyczna ogłasza manifest 1-m a­

jow y  m iędzynarodówki socjalistycznej, podpi­
sany przez Em ila Vanderveldego jako prezesa 
i Fryderyka Adlera jako sekretarza. Tegoro 
czne hasła 1-m ajowe są następujące:

Przeciw  obniżaniu płac! Przeciw  znoszeniu 
pomocy dla bezrobotnych! Za podniesieniem 
siły spożywczej mas! Za dostatecznem zabez­
pieczeniem bytu ofiarom  kapitalizmu! Za znie 
sieniem wysokich cel! Za 5-dniowyin  tygo 
dniem roboczym!

Przeciw  m ili tary zm ów i! Przeciw  wyścigom  
zbrojeń! Przeciw  wojnie! Za rozbrojeniem ! Za 
pokojem!

Przeciw  faszyzm owi! Przeciw  reakcji! Za de 
mokracją! Za zjednoczeniem proletarjatu! Za 
świat cały ogarniającą Międzynarodówką!

Przeciw  w yzyskow i kapitalistycznemu! Z; 1 
strojem socjalistycznym !

Zgon Fugusft Sauwain
A Pau, we Francji południowej, zmarł dnia 

18 hm. po długiej chorobie, jeden z czołowych 
publicystów francuskich, kierownik działu po­
litycznego w dzienniku paryskim  „Journal des

W e  wtorek 21 bm. zamknięte zostały w  Pru - 
siecli listy, w  których wyborcy do sejmu prus­
kiego w yrazić m ogli swe życzenie, by w ybra­
ny dnia 20 m aja 1928 sejm pruski został ro­
zw iązany. Potężna niemiecka organizacja pra­
w icowa „Stahlhelm “ prowadzi m ianow icie a- 
gitację za plebiscytem ludowym  („V o lksbe- 
gehren"), by sejm  pruski, którego kadencja 
kończy się i tak już w  maju 1932, juz teraz 
został rozwiązany.

Jak wiadomo, rządzi w  Prusiecli gabinet, na 
czele którego stoi Otto Braun, opierający się 
na socjalnych demokratach, centrum i demo­
kratach. W iększość rządowa wynosi 229 posłów, 
opozycja wrynosi 221 posłów, przyczem  do o- 
pozycji zaliczyć też należy 55 komunistów. Do 
opozycji należą nacjonaliści z pod znaku H u- 
genberga, narodowi socjaliści, którzy w  sej­
m ie pruskim małą odgryw ają rolę, partja gos­
podarcza, a wkońcu niemieccy ludowcy, któ­
rzy  zapomnieć nie mogą Braunowi, że może 
się bez nich obejść. Oddawna już domagali się 
niemieccy ludowcy, by koalicja rządowa całej 
Rzeszy rozszerzona została też i na Prusy, ale 
Braun nie spieszył się ze spełnieniem lego po­
stulatu. Ludowcom  niemieckim, którzy zapo­
mnieli, że z ich łona wyszedł Stresernann, go­
jący  orędownik frontu stronnictw demokra­
tycznych ze socjalnym i demokratami, udało 
się obalić gabinet Hermana Mullera, atoli na­
stępcą Mullera, centrowiec Bruning, po nieu­
danej próbie postawienia socjalnych demokra­
tów poza nawias, musiał się z nim i znowu prze 
prosić. N ie mogąc tą di ogą wym usić dopuszczę 
nia do koalicji rządowej w  Prusiecli, niem iec­
cy ludowcy utrzymują bardzo bliski kontakt 
ze Stahlhelmem, sprowokowali „Yolksbc-

■cOo

gehren“.
By się to „ V o lk sb egeh ren u d a ło , musi sag 

conajm niej 20 procent wyborców  zapisać du 
wyłożonych w gminach list. Ponieważ 
liczą 27 m iljonów  wyborców, przeto musi się 
za „Yolksbegehren*' oświadczyć 5 i pół m iłjo ­
nów wyborców. Przypuszczać należy, że Stafaft-* 
helm  uzyska laką cyfrę, ale m im o to eeła 
go nie osiągnie. W  myśl bow iem  konstytucji 
niemieckiej musi sejm pruski albo przyjąć ^al­
bo odrzucić wmiosek postawiony w e uV nHn»fiB. 
gehren". Jeśli odrzuci, a to się najprawctafJbfe 
dobniej stanie, wówczas Stahlhelm może gyą  
dać decyzji drogą głosowania ludowego (Vo£ks- 
entscheid). W  tem drugiem stadjum musiał-, 
by Stahlhelm  zdobyć dla siebie conajmniej tS& 
i pół m iljonów  wyborców, a o tem marzyć 
może.

Zresztą Otto Braun ośw iadczył nieoficjalnie, 
że rząd zam ierza sam przypieszyć rozwiązanie 
sejmu pruskiego i rozpisanie nowych wybo-i 
rów, nie chce lego jednak uczynić pod nacis-* 
kiem czynników  sabotujących republikę nie­
miecką. To, że Braun chce rozpisać wcześniej 
wybory, pozostaje w  zw iązku z m iędzynaro­
dową sytuacją Niemiec. W  r. 1932 ma się od­
być m iędzynarodowa konferencja rozbrojenio­
wa. N iem cy w  oczach świata mają opinję nie- 
bardzo świetną, czemu się dziw ić nie można, 
skoro się zważy, że narodowi socjaliści tj. w y ­
raźni przeciwnicy republiki i traktatów poko­
jowych, zdobyli 6 i pół m iljonów  głosów. Gdy­
by w ybory w  Prusiech w ypadły po m yśli Brau 
na, byłaby to manifestacja na rzecz demokra­
tycznych Niemiec, co m ogłoby poprawić szan- 
se Rzeszy na m iędzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej.

Debats‘‘ , Augustę Gauvain, przeżywszy lat 70.
Zm arły publicysta piastował przez pewien 

czas stanowisko sekretarza europejskiej kom i­
sji dunajowej, przed wojną należał do najza­
ciętszych w rogów  mouarchji aitslrjacko- wągier 
skiej, gdy zaś m onarclija la rozpadła się w  
gruzy, a Polska i Czechosłowacja odzyskały 
niepodległość, stał się gorącym ich orędowni­
kiem, tudzież poplecznikiem Małej Enlenly.

W  paryskich kolach politycznych Gauvain 
cieszył się w ielk im  w pływem  jako rzeczoznaw 
ca w sprawach Europy środkowej i państw 
bałkańskich. Pozostawił leż po sobie szeireg 
dzieł o tych sprawach.

Polska traci w  nim  szczerego przyjaciela i 
obrońcę postanowień traktatu wersalskiego.

PO RAZ PIERW SZY WCHODZI NIEMIEC  
W  SKŁAD RZĄDU RUMUŃSKIEGO

N ow y prem jer rumuński prof. Jorga oświad 
czyi, że dążyć będzie do wytworzenia pokojo­
wego współżycia m iędzy większością rumuń­
ską a mniejszościami narodowemi żyjącem i w 
Rumunji. Zewnętrznym  wyrazem  tych dążeń 
m a być powierzenie podsekretarjatu stanu w  
prezydjum m inistrów Rudolfow i Brandschowi 

i  posłowi niemieckiemu w  parlamencie rumuń- 
i skim, Rudolf Brandsch, przedstawiciel m niej- 
! szóści niemieckiej w  Siedmiogrodzie, jest pu­

blicystą i przewodniczącym niem ieckiej orga­
n izacji mniejszościowej w  Europie. W  da­
wnym  parlamencie węgierskim  zasiadał od r 
1910.

GÓRNICY ANGIELSCY ZW RACAJĄ SIĘ 
WPROST DO LLOYDA GEORGEA

Zw iązek zawodowy górników angielskich 
przedłożył bezpośrednio L loydow i George‘ow i 
projekt ustawy, normującej m inim um  płacy 
górników angielskich. Krok len w yw oła ł w  
Anglji bardzo w ielk ie wrażenie, św iadczy bo­
w iem  o ścisłej współpracy angielskiej P a rtji 
Pracy z liberałami. Przed konferencją z L lo y ­
dem George‘m konferowali bow iem  górnicy z 
ministrem górnictwa Shinwellem.

Sir. 4

£  TEATRU, LITERATURY I SZTUK I
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 

jutro dwa popularne przedstawienia „Sztaby". So­
potnia premjera nowości polskiej St. Brandow-
skiego .Sarajewo 191T Jbyła i tym razom zachwia 
ii o. ponieważ choroba p. Jaroszewskiej przedłuża 
sic P!a u rai owa nia sytuacji, objęła główną rolę 
W os ta In ich dniach p. Zakłlcka, dzięki czemu szla­
ka ukazuje się nieodwołalnie w sobotę 25 bm. 
W sztuce przygotowanej reżysersko przez dyr. 
Trzcińskiego, odtwarzają główne role męskie pp.: 
Burnatowicz, Ilierowski, Jednowski, Krzemieński, 
Kułakowski. Nowakowski, Szymański i im.

ZGON ARTYSTK I POLSKIEJ W  PRZEDEDNIU 
6LURU W  Białogrodzie zmarła przed kilku dnia­
mi młoda ailystka baletu w bialogrodzkim Tea­
trze Narodowym Polka Eleonora Dobiecka. Dnia 
27 bm. miał się odbyć ślub p. Dobieckiej ze zna'- 
nym jugosłowiańskim malarzem Kosta Hakma- 
nem. wychowankiem Krakowskiej Akademji Sztuk 
Pięknych. Ciężka grypa po Łączona z zapaleniem 
płuc i opłucnej po trzech dniach cierpień położyła 
kres młodemu życiu. W  dwie godziny po śmierci 
młodej artystki nadszedł list od jej matki z W ar­
szawy. List len złożono zmarłej do trumny.

T E A T R  IM J S Ł O W A C K I E G O

Czwartek: „Sztuba" (ceny zniżone)
Piątek: „Sztuba" (ceny zniżone).

TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E
APOLLO; „Z rozkazu księżniczki" (Liljan Ilar- 

Vey, Henry Garat).
SZTUKA: „C. K. Feldmarszałek (Vlast Bu­

rian).
UCIECHA: „Rozkoszna dziewczyna" (Anmi On- 

cfcra),
"WANDA: „Na Zachodzi*.- bez zmian11 (Louis

■Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill)

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W
BAGATELA: „Męczennica namiętności' (Marle­

na Dietrich).
- GORSO: „Czerwoni Błazen" (według powieści 
Aleś. Błażejewskiego — film polski).

W ARSZAW A: „Walka ze skutkami prostytucji" 
Z odczytem dr med Marty Grabowskiej (o 5 i 7 
wstęp dla kobiet, o 9 dla mężczyzn).

ZE SPORTU
W  A  WET/—M AKKABI

W  nadchodzącą niedzielę odbędzie się jedna z naj 
ciekawszych rozgrywek mistrzowskich A klasy • 
krakowskiej, tj. spotkanie pomiędzy zeszłorocz­
nym mistrzem okręgu — Wawelem, a leaderem 
tegorocznych mistrzostw — Makkabi. Wawel ma za , 
sobą wartościowe zwycięstwo nad Podgórzem, od : 
niesione w ubięgłym "tygodniu, podczas gdy Mak- 
kaM nie utraciła dotychczas punktu w rozgryw­
kach mistrzowskich. Obie drużyny są więc kan­
dydatami do tytułu mistrzowskiego i wystąpią do 
te@o spotkania w swych najlepszych składach 
Początek meczu w  niedzielę 26 bm. punktualnie
0 godtz. 3 pop. na boisku Makkabi.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA 1 GIER SPOR­
TOWYCH ŹKS M AKKABI zawiadamiają, że w ol­
ne wstępy aa imprezy klubowe mogą zawodnicy
1 zawodniczki odbierać w  sekretarjaoie klubowym 
(św. Gertrudy 6) codziennie w godz. 11—1 przed- 
poł. i 7—9 wiecz.

TRENINGI SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ I  
GIER SPORTOWYCH ŻKS M AKKABI odbywają 
się na boisku w  poniedziałki, środy i piątki od 
4‘30 pop.

Klub młodocianych i^łsm yojaczy 
w  Mereuie

W Meranie aresztowano około 12 włamywaczy 
młodocianych, rekrutujących się przeważnie ze sy­
nów najpoważniejszych obywateli merańskieh. Po­
licja na ślad tej bandy włamywaczy wpadła zu­
pełnie przypadkowo. Od roku przeszło dokonywu- 
je się w Meranie zuchwałych włamywali do naj­
wytworniejszych hoteli i pensjonatów,. Policja do­
tychczas bezskutecznie poszukiwała sprawców. 
Przypadkowo bjd pewien komisarz policyjny za­
proszony do znanej rodziny Kuppelwiese-r w Me­
ranie. 18-letni syn poważnego kupca Kuppełwiese- 
ra, Karol nastawił gra ma fon. Komisarz policji za­
uważył, że gramofon miał tę samą markę jak gra­
mofon niedawno ukradziony. Komisarz zanotował 
sobie niesposlrzeżenie numer fabryczny gramofo­
nu, a na drugi dzień skonstatował, że gramofon 
Kuppelwicscrów pochodził rzeczywiście z kradzie­
ży. Wczwhl wiec na lndicję młodego Kuppel wiese- 
ra, który zeznał, że otrzymał gramofon w poda­
runku od swych kolegów. Na tej podstawie are- 
czlowano 11 młodych ludzi, synów najpoważnicj- 
• 7vch rodzin me: ‘ńskteh. którzy sic wrzvznali, że 
-tworzyli klub włamywaczy. Klub ten nazywał

się „Harry Piel- klubem". Wszyscy członkowie 
złożył uroczystą przysięgę, że nie wydadzą lajem- 

; nicy i zbierali się regularnie w kawiarni Wagne­
ra. Syna właściciela kawiarni również areszto­
wano. Młodzi włamywacze przez rok pracowali

bardzo „produktywnie", a ich rodzice nic nie w ie­
dzieli o podwój,nem życiu swych synów. W mie­
szkaniach rodziców przeprowadzano rewizje i zma 
leziono mnóstwo rzeczy, pochodzących z kradzie­
ży i włamywań.



Nr. 100. „NOWY DZIENNIK" piątek 24. IV. 1091. Str. 5

Wielki tydzień humoru? Wszystko się śmieje, wszystko sig bawi?
gk m  m  B ■ Ł  8 (L \  f  i 8 najweselsza, ntąjrozkos zniejsza śmieszka

B^Jf f t y g  | r  1  I  j  L a r  w \  Europy w swojej rekordowej komedii,
I  1  1  «  B 8  w  m m  która pobiła wszystkie filmy a-meryk.

„ R O Z K O S Z N A  D Z I E W C Z Y N A "
Tyisźące pomysłów kisoenizacyjsiych! —  Tysiące pomysłów komicznych. Reżyserował Karol

Lamac, twórca' ostatnich znakomitych firnów  czeskich- D Z I S  p r e m je r a  „ U C I E C H A 1* Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9. W  niedzielę
od godziny 3-ciej. Zniżki nieważne do 26 b. m.
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Przed wprowadzeniem ustawy kartelowej
W  Ministerstwie Przemysłu i Handlu rozważa­

ne są obecnie sprawy związane z wprowadzeniem 
W życie ustawy kartelowej. Istniejący w tym za­
kresie projekt przewiduje szereg ważnych msty- 
Uicyj prawno- ekonomicznych, a mianowicie insty­
tucję rejestru kartelowego, urząd Komisarza Kar­
telowego i Sąd Kartelowy.

Zgodnie z projektem Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu każda umowa kartelowa, jeśli ma być wa­
żna, wlana być zawarta w drodze pisemnej i zgło­
szona pod pewnemi rygorami do rejestru kartelo­
wego W ciągu dni 14 od daty sporządzenia umowy- 
Przepis ten odnosi się do umów samodzielnych 
przedsiębiorstw górnictwa, przemysłu i handlu, 
które mają na celu ograniczanie produkcji, regu­
lowanie zbytu, lub cen, oraz stosowanie jednako 
wych warunków sprzedaży i zakupów Rejestracji 
podlega również udział przedsiębiorców krajo­
wych w umowach zagranicznych. Wpisy rejestru 
kartelowego mogą być ogłaszane, a także może być 
dozwolony wgląd do rejestru Przewidywane jest 
przedkładanie przez organy kartelowe wszelkich 
uchwal i postanowień, okazywanie dokumentów, 
ksiąg handlowych i odpisów. W  ten sposób pro­
jekt dąży do realizacji zasady jawności, kontroli 
i reglamentacji w  stosunku do karteli.

Poza instytucją rejestru kartelowego projekt 
przewiduje dwie instancje: jedną administracyjną. 
Komisarza Kartelowego przy Ministrze Przemysłu 
i Handlu i drugą sądową, Sąd Kartelowy. Zada­
niem Komisarza Kartelowego jest prowadzenie 
rejestru, ewentualnie wydawanie nakazów reje­
strowania i wymierzanie kar za zaniedbanie tego 
obowiązku. W  tym więc zakresie Komisarz Kar­
telowy jest wyłącznie władzą formalno- porządko­
wą. Ponadto Komisarz ma za zadanie badanie 
działalności karteli i formułowanie przeciwko nim 
oskarżeń do Sądu Kartelowego, pod tym więc 
względem jest sędzią śledczym i prokuratorem 
państwa. Sąd Kartelowy z siedzibą w Warszawie, 
jest wyłącznie uprawniony do orzekania o rozwią­

zaniu umów kartelowych, o unieważnieniu pew­
nych uchwał kartelowych, o zwalnianiu uczestni­
ków od więzów umownych, oraz do nakładania 
kar za wykonywanie umów kartelowych ab initio 
nieważnych lub rozwiązanych. Sąd Kartelowy o- 
rzeka w  komplecie złożonym z przewodniczącego, 
dwóch sędziów i dwóch ławników. Ławnicy w 
liczbie 16 mają być mianowani przez Ministra 
Sprawiedliwości w porozumieniu z Min. Przemy­
słu i Handlu oraz Skarbu z pośród osób, posiada­
jących teoretyczną i praktyczną znajomość życia 
gospodarczego. Przewodniczący i dwaj sędziowie 
mianowani będą z pośród sędziów Sądu Najwyż­
szego przez prezesa tego Sądu, częściowo zaś z po­
śród sędziów Najwyższego Trybunału Administr i- 
Cyjnego przez prezesa Trybunału Sędziowie spra­
wują urząd sędziów kartelowych aż do odwołania, 
ławnicy zaś mianowani są na okres dwuletni.

Warto zauważyć, że już w ostatnich dziesiąt­
kach lat przed wojną ingerencja państw w niektó­
rych dziedzinach produkcji i handlu stwarzała wa­
runki, sprzyjające powstaniu zrzeszeń i porozu­
mień gospodarczych, regulujących produkcję i 
zbyt, oraz ograniczających wolną konkurencję.

W  lalach powojennych dokonał się zwrot w kie­
runku uznania zrzeszeń gospodarczych za twór, 
który może odegrać dodatnią rolę w kształtowa­
niu się nowoczesnego życia gospodarczego z za­
strzeżeniem odpowiedniej ingerencji państwa Przo 
dującą rolę w tym względzie odgrywają Niemcy, 
jednakże obecnie również we Francji, Czechosło­
wacji i na Węgrzech aktualna jest sprawa wyda­
nia ustawy kartelowej. W  Polsce sprawa wprowa­
dzenia w życie ustawy kartelowej omawiana jest 
już od lat trzech i stała się ostatnio szczególnie 
aktualną z chwilą realizacji przymusu karteliza- 
oji włókiennictwa łódzkiego. Ankieta, przeprowa­
dzona w tej sprawie wśród Izb Przemysłowo- 
Handlowych dostarczy dużo cennego małerjału, 
który niezawodnie wzięty zastanie pod uwagę 
przy ostateczinem opracowaniu ustawy. M. G.

-ogo---------

1 proc. stawka ulgowa przy 
podatku obrotowym

Izby skarbowe, otrzymały zapowiadamy okólnik 
w  sprawie stosowania ulgowej 1 proc. stawki po­
datku obrotowego dla przedsiębiorstw handlo­
wych, nie prowadzących prawidłowych ksiąg.

W  myśl okólnika wymiar podatku obrotowego 
za r. 1930 dla przedsiębiorstw hurtowych nie pro­
wadzących ksiąg winien być dokonany zasadniczo 
według 2 proc. stawki. W  poszczególnych jednak 
wypadkach zasługujących na uwzględnieńie może 
izba skarbowa obniżyć na indywidualne podania 
płatników wymiar togo podatku do 1 proc.

Ulga ta przyznawaną będzie tym przedsiębior­
stwom, które odpowiadają następującym 6 warun­
kom: złożyły one zeznania o obrocie w ustalonym 
terminie; obroty ustalone przez komisje szacunko­
we odpowiadają faktycznym stosunkom; firmy te 
nie prowadzą handlu towarami luksusowemi lub 
Pochodzenia zagranicznego; muszą one udowodnić 
hurtowy charakter prowadzenia handlu przez oka­
zanie wszelkich ksiąg podręcznych i zapisków o- 
raz wskażą obowiązkowo odbiorców i dostaw­
ców; firmy te prowadzone są za świadectwami 
pierwszej i drugiej kategorji handlowej; egzysten­
cja gospodarcza tych firm zostałaby zagrożona w  
razie uiszczenia podatku obrotowego według 2 pr. 
stawki.

Indywidualne podania tych płatników winny 
być wnoszone do izby skarbowej w  terminie nie 
przekraczalnym do 15 maja.

Pobór podatku majątkowego
Celem częściowego osiągnięcia wpływów, preli­

minowanych z tytułu podatku majątkowego na rok

budżetowy 1931/32, min. skarbu okólnikiem z dn.
23 marca br. uwzględniając położenie gospodarcze * 
i zdolność płatniczą poszczególnych kaitegoryj ma­
jątku —  zarządziło dalszy częściowy pobór zale­
głości z tytułu podatku majątkowego w  sposób 
następujący:

Dii a płatników I I  i I I I  grupy kontyngentowej od 
V stopnia wzwyż skali podatkowej — wyznacza 
się nową ratę w wysokości 0,3 proc. od wartości 
majątku, przyjętej prawomocnie za podstawę wy­
miaru podatku majątkowego.

Rata ta płatna będzie w  terminie od dn. 15 go 
czerwca br.

W  wypadkach sprostowania wartości majątku 
na skutek odwołań, względnie w  drodze nadzoru, 
należy za podstawę obliczenia nowej raty przyjąć 
sprostowaną wartość majątku.

Zawiadamiania rozesłane zostaną płatnikom naj 
dalej do dnia 1 maja 1901 r.

Płatnikom, którzy uiścili pewne sumy ponad 
płatny dotychczas podatek majątkowy, nadwyżka 
zaliczana będzie na pokrycie należności przypada­
jących do zapłaty w  myśl cytowanego okólnika. 
Płatnicy ci będą wezwani tylko do uiszczenia ró­
żnicy, przypadającej jeszcze do zapłaty.

Składki na rze cz reprezenfacyl gospo­
darczych pofrącalne z  podatku 

d r a d o w e g o
W  związku z postanowieniami art. 6 i 8 pkt. 6 

ustawy o podatku dochodowym, min. skarbu okól­
nikiem z dn. 27 marca objaśniło co następuje:

Ze wydatki, związane z osiągnięciem dochodu, 
potrącalne w myśl art 6 ustawy należy uznać 
składki na rzecz związków zawodowych, wzglę­
dnie reprezentacji gospodarczych, do których na-

W t f f c a o n y
*»U . fc « |criowtek.
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I a w domu niama tabletek 
i Aspiriny.' Jeśii jest ioz-  
sędoy, pomyśli o tein, 
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! tabletek Aspiryny, które 
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leży płatnik, wydaitki na czasopisma i kme wyda­
wnictwa fachowe, oraz wszelkie wydatki na rzec® 
pracowników przedsiębiorstwa, chociażby ope 
miały charakter dobroczynny.

Z ja z d  agentów i w ojazerdw  z  cała] 
Polski

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w Krakowie 
w  dniach 23 i 24 maja br V. doroczny Zjazd dele­
gatów oddziałów Związku zawodowego Agentów 
i Wojażerów R. P. stojący na gruncie pracowni­
czym. Otwarcie Zjazdu nastąpi dmia 23 maja br.. 
w  dużej sali Izby Handlowo- Przemysłowej o go­
dzinie 10‘30 przedpoł. Na zjazd ten zapowiedzieli 
swe przybycie reprezentanci Rządu, poszczegól­
nych ministerstw resortowych, władz wojewódz­
kich i miejskich oraz przedstawiciele różnych or- 
ganizacyj gospodarczych, przemysłowych, społecz­
nych i zawodowych. *

Referaty Zjazdu obejmują m. in. stanowisko za­
wodu agenta i wojażera wobec obecnego kryzysu 
gospodarczego, ustawodastwo ochronne a agenci 
i wojażerowie, a ponadto om a wdane będą kwest je 
ubezpieczenia, patentów, ulg kolejowych oraz ca­
ły szereg innych spraw dotyczącyh postulatów te­
go zawodb.

Oddział krakowski tegoż związku — jako gospo­
darz Zjazdu odby wającego się poraź pierwszy w  
Krakowie — organizuje na czas Zjazdu ogókayj 
zlot agentów i wojażerów okręgu krakowskiego 
którzy uczestniczyć będą na Zjeźdizie jako goście. 
W  drugim dniu Zjazdu delegaci zwiedzać będą za­
bytki Krakowa, ewentualnie też nastąpi zbiorowa 
wycieczka celem zwiedzenia salin wie&ckiich.

Zjazd ten, który odbywał się rokrocznie kolejne 
w  różnych większych miastach i  ośrodkach prze-,' 
myślowych kraju, zapowiada sdą nader imtereewgą- 
co. Bliższe szczegóły o Zjeździe będą jemwan gm* 
dane.

Projekt zorganizow ania miettayaum-
dowej instytucji finansowe]

Podczas gdy w  Paryżu, New Yorku i innych 
trach finansowych zastanawiają się nad przycrjmą 
podróży prezesa Banku Angielskiego Montagum 
Normana do Ameryki, City Londynu zwraca sąj* 
większa uwagę, na mające się odbyć posaadaewio 
Rady Międzynarodowego Banku Słpłat.

Wiadomo już, że najważniejszym punktem obrm i 
będzie projekt angielski utworzenia Międzynaro­
dowej Instytucji Finansowej dla udzielania kre-i 
dyfców państwom potrzebującym, a w  p ierw szy* 
rzędzie Niemcom, Europie Wschodniej i krajom 
bałkańskim. Projekt tego rodzaju instytucji w y­
szedł od prezesa Banku Angielskiego Moetague 
Normana i dwóch innych dyrektorów tegoż banko, 
byłycm członków komisji reparacyjnej Sir Roberta 
Kindersley a i Sir Charle Addi^a. ^/Manchester 
Guardian4 donosi, że jako udziałowcy tej insty­
tucji wejdą prócz najpoważniejszych banków ró­
wnież grupy przemysłowe i inne jak: Prudencial 
Assurance, J. G. Farbenwerke, A. E. G., Kreuger 
<fr Toll itd. Kapitał zakładowy wynosić ma 20 cai- 
ljcnów funtów angielskich, z których tymczasem 
wpłacone ma być 5 mdl jonów. Następnie instytu­
cja ta wypuści obligacje na sumę 100 mil), funtów. 
W  Londynie są zdania, że tylko ścisła współpra­
ca międzynarodowa na terenie kredytów długoter­
minowych może wpłynąć na poprawę ogólnej sy­
tuacji ekonomicznej.
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1-a y  (on ,.£neydo#aan!
B e r l i n  (2AT.) W  

kol” ukazał się 7-my tom ,JEncyclopaedia Ju­
daica “ pod redakcją dra Jakóba KłaŁzkina i 
prof. Elbogena. Tom  len jest bogato ilustrowa­
ny i zaw iera artykuły od „GaLnrol* aż do M oj­
żesz Res. Z większych artykułów monografii 
warto wspomnieć o rozprawach na następu­
jące tematy: „Eben Gabirol, Gmina, Gaonowie, 
ustawy, Bóg, Hagadah, Haiaba, handel, rzemio 
sio, język hebrajski i inn.”

Z  konferencji ahćtieiiicktel o kwestii 
iydcw skiej

Wuzupełnienńi wiadomości o obradach kon­
ferencji studenckiej w Nyonie, ogłaszamy po­
niżej jeszcze niektóre szczegóły z obrad konfe­
rencji. W  czwartym dniu obrad wygłosił re­
ferat Dr. N. Goldmann (sjonista), który pole­
mizował z ideologją asymdatorską. W  ciągłej 
apologji żydowskiej, w nieustannej samoobro­
nie, charakteryzującej asymilatorów tkwią zda 
niem referenta, elemen ty nienaturalne. Prof. De -

ryug (PwLka) wyraża sympatję dla sjonizmu i 
wskazuje że sytuacja Żydów w Polsce jest tego ro 
dtzaju, iż asymilacja jest niemożliwą. Przeciw- 
Ico wywodom Dra N. Goldmanna wystąpili a- 
symiłaiorzj żydowscy z Węgier i Czechosło­
wacji.

Dalsze obardy były poświęcone sprawozda­
nemu o sytuacji żydowskiej młodzieży akade­
mickiej w  różnych krajach. Ze strony akade- 
idków  żyaowskich w  Polsce wysunięto zarzu- 

ie studenci żydowscy nie korzystają w Pol- 
ue na równi z polskimi z zasiłków, stypen- 

itp. Zgłoszono też zapytania, dlaczego 
tBEąid polski nie uznaje świadectw gimnazjów 
Iwłmarjskich i żydowskich, podczas gdy uni­
wersytety zagraniczne uznają świadectwa tych 
tarfcół. Na isrfzuty te odpowiadali prof. Deryng 
§ Dr. Wroczyński.

Zb ro d a ic zy napad hitlerowców 
na wycieczkę dzieci

B e r l i n  (ŻAT .) Liczna grupa narodowych 
medalistów zorganizowała zbrodniczy napad 
Wft wycieczkę złożoną z 12 —  15-letnich u- 
ezniów żydowskich, powracającą z gór do 
Oftcwar. Hitlerowcy w sposób chuligański pobili 

pałkami. Policja prowadzi w tej spra- 
tWaie dochodzenia.

ttdlnyciL pałacu krdtewskiegił w Jerycho?
L o n d y n  (ŻAT.) Jak donoszą, angielskiej 

laipspedycji archeologicznej w Jerycho pod kie- 
(■owttiawem prof. Gaistanga udało się wykryć 
toiny pałacu królewskiego w  Jerycho. Dalsze 
poszukiwania chwilowo przerwano z powodu 
nieodpowiedniej pogody.

W izy fy  arcybiskupa z  Canferbury 
w Palestynie

■ J e r o z o l im a . (Ż A T ). Wysłannik arcybiskupa 
E Gamtertoury kanonik Dcnby w7 imieniu arcybisku­
pa złożył wizytę rabinom naczelnym Kukowi i Ja- 
bóbowi Medrowi jak rówinież Sananfeldowi. Na­
czelny rato. Kuk, który jest w żałobie po śmier­
ci matki, nie tóogł rewizytować arcybiskupa, naito- 
miaist naczelny rato Metr złożył wizytę arcybi­
skupowi. Rato. SamicnfeLd wyraził kanonikowi Den 
by nadzieję, iż arcybiskup z Ganterbury skorzy­
sta ze swego pobytu w Świętym kraju, aby przy­
czynić się do sprawy pokoju światowego. Arcy­
biskup anglikański odwiedził osobiście wielkiego 
mufti ego w meczecie Omara.

Jak się ŻAT. dowiaduje, arcybiskup anglikań­
ski nie odwiedzi Ściany Płaczu. Stanie się to na 
wyraźne życzenie Foreign Office, który pragnie 
uniknąć kw7estji, kto ma powitać arcybiskupa przy 
Ścianie Płaczu, reprezentacja muzułmańska czy 
też żydowska.

J e r o z o l i m a .  (ŻAT). W 11 a j f i e zg r o ii i ad zi to 
się 19 biskupów katolickich, aby uczestniczyć w 
konferencji, która otwarta będzie na Górze Kar 
mel.

Lo ndy n .  (Ź A T ). D onos ząc o k omf er en c ji b i 
skupów katolickich w Hajfie, „Da.Ty Herald' w 
notatce pt .Rzym na widowni” pisze, że wspomnia 
ną konferencje uważać należy za odpowiedź W a­
tykanu na podróż arcybiskupa z Ganterbury do
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Sesja i pożyczka
WOBEC SESJI NADZWYCZAJNEJ

Prasa opozycyjna krytyfouj-e ostro krok rzą­
du, ograniczający program sesji iradzwyozajiiiej 
Scjme, wyłącznie do sprawy pożyczki kolejo­
wej. „Robotnik** pisze:

Rząd, posiadający ogromną większość w pat 
lamencie, z góry weaue swego upodobania o- 
graniCza pa^edtoiiot obrad, a większość ta oczy­
wiście przyjmie to ^ pokorą, jako „koniecz­
ność państwową*1, mitmo że nadasz on y został 
regularni: u, uuhwaleny przez ię samą wię­
kszość i to iiiewąitipliwie w poroziL«miemtu z tym­
że Rządem (art. 34 regulaminu powiada: „Po­
rządek dzienny każdego posiedzenia ustala Miar 
szafę! i przedstawia Sejmowi do zatweraze- 
mia na pilonum” ); Rząd w ten sposób wyraża 
nieufność do swej własnej większości, pokła­
dającej bezgrarocznie zaufanie do Rządni; Rząd 
— jednem siewem — tirakuice Sejm obecny o 
większości rządowej nie o wiele lepei. tvż Sej­
my poprzednie. ;..

A skoro nawet obecny parlament o pizy Ma­
czającej większości rządowe i nie cieszy się za­
ufaniem Rządu, to — cóż w ogóle wart parla­
mentaryzm Polski sanacyjnej?!. Gdzież jest na 
śwtece drugi parlament, traktowany w taki 
sposób? Toż nawet we Włoszech staje od cza 
su do czasu przed parlamentem faszysto wis Em 
Mess ob"tnr, ośwletile wszystkie aktualne zagad­
nienia i wysłuchuje 'flpinjl swoich, tij. faszysto­
wskich, postów.

Jeduo małe orędzie p. Prezydenta lep ej wy­
jaśniło „rzeczywistą rzeczywistość” w Polsce, 
auliiżeJii mogłyby to zrobić długie badania i 
otosei wacie.

I dlatego sesja jest nletyliko nadzwyczajna, fi­
le też niezwykła. Nietyle nadzwyczajna, co nie- 
zwyikita.

„VOSSISCHE ZE1TUNG** O POŻYCZCE  
KOLEJOWEJ.

Warszawslki korespondent „Yossische Zei-

tung“ pśscae o pożyczce kofejoweś połsłnH faur 
custk>cd:

Frcncuuscy kapitaliści za kredyt w wysokMśei 
okrągło 40 mijonów dotarow (i mattaoł kmśaóm 
brani łepiei dła udłn, ale to nie puwilęlrEEŚ! 
sauny) otrzj -mują oocmoakute 9 i pól ie w —<3 
AJ© towarzystwo, w którem mają cm irifcrj 
kseość, wtrzyiDuk rdwaooaeSLfc ińnnutwinlwirj 
wą dzieożaiwę dcspAoaiacF tej SoJ. k ftónNw  
Co jednak aajważnae-jisuió, moi© omo tan fp n r  
wadzić taryfy wyższe, niż na łioiaa. linfc*!vwu->. 
wydh Ponieważ jedińak górnośląski ptMBjnC 
węglowy, oczywiście na tej iiinji n.e będzć© plb 
cii za przewóz wiięcej, niż na innych, biarae nął. 
siebie skarb pollslka cdipowiedirti© dodaÓkS ptt&  
wolowe, które przez rożinycu znawców. cdktt- 
nie od ćmrr.niemainej Mośoi wywozu wętfa, o c r  
niaue są na 25 do 40 milionów złotych rocznieL 
W  ten sposób jud rzeczy w :ste oorc c euti )waa<ó© 
kredytu francuskiego podnoś: się na 18 do 30 
procent roczm e.

Ijilaozegóż państwo polskie godzi s4ę na ufe 
McJiwiiarskie warunki (Halsabschueklor - B e - 
diinguitigeu) ?

...Potrzeba gotówki potsik ej kasy sikartoowórf 
jest bardzo nagląoa, bo przeć eż nacaej ni© 
zinażonoby i tak niskich płac u-rzędułczyoto od 
I go maia jeszcze o 15 procent Ale pod wpły­
nięciu właśnie 1-go kwiictiiia pierwszej rady 
szwedzkiej pożyczika zapałczane},, ta potrzeba 
p.eniędzy nie jest chyba tak nagląca, by uispra- 
wiiednwiiać takie wai uinik kredj-tówe, jaikie obe­
cnie mają otrzymać Francuzi A w dodatku far 
bryki Schnaiider- Cneitzot zapewne nie wzlięlyby 
uidziału w tej sprawie, gdyby i dla nich i i «  
cawierały się jeszcze zmezne zamówienia 
dodatkowe zysku, wymykające się przemysłów 
polskóenm.,.

Lwowianin wybitnym aktorem fiEmowym
Jak to tyg. „Na szerokim świecie4* uczynić chciał zeń amerykańskiego bandytę?

W  ,JiajncLe“ czytamy pod tym tytułem m. in.:
Lwów zastąpiony jest wśród gwiazd firnowych 

Ilułływoedu w znacznym stopniu. I tak pi. CJara 
How pochodzi ze Lwowa jest ŹNdówką, która wy 
emigrowała do Ameryki przed 8 laty. Właściwe 
jej nazwisko brzmi Fabianówna (wywiad z siostrą 
p. CLary Bow-Fabiamówny, mlcszlkaiącą w  Krako­
wie. zamieścimy w niedługim czasie. — Red. 
„N. Dz.“ ).

Także słynny aktor, Leo Skeus podhodzii ze 
Lwowa, a prawdziwe jiego nazwilsiko br^mi podo­
bno Dneiiach. Znany jest szczególnie z f%now 
„Króli Królów” , „Krystyiia** i w. im.

Leon Dreiitacili wyjechał ze Lwowa nrzed 10 laty, 
licząc zaledwie lat it8. Matka jiego mlieszka w© Lw> 
wie, przy ul. Obiadowa, gdzie prowadzła dawniej 
sklep towarów spożywczych. Jud we Lwowie gry- 
wait p. Dr elfach w t kołach amatorskoh, aż wreszcie 
wyjechał do Witednia, by uybć się na szerszej are­
nie. We Wtiediniu zwrócił się do krewnego, który 
zaoipiekował się nim, łożył na jego wykształcenie 
aktorskie posłał go do szkoły dramatycznej Reln- 
hardta. A kliedy do Wiednia przybył jeden z prezed 
stawiciiei; większej wytwórni filmowej w Ameryce, 
postanowił zaangażować p Leona Dre faoha. Wkrćt 
ce też wziął go ze sobą do Ameryki. W Hollywood 
nilłody .aikftor zaczął wybijać się pod nazwisk.em

Leon Sdeens. *
Aż otó tygodnik wydawnictwa „LI. K. Codz.“ — 

„Na szerokim świecie” z dnia 22 marca br. ogłosd 
obficie ilustrowany artykuu o bandzie znanego wta 
mywacza AJ-Capone. Między Łntnemi zriaLzła się 
tam fotografia rzekomo „najwybitniejszego” w îpół 
nlika i rzeko^mtego następcy Al-Capone‘a. Była to 
wilaśnie fotoigrafjta — wspomnianego tu aktora Leo­
na Dreilfaoba.

Manka p. Drcifacha, która poczuła się’ dotknięta, 
zwróciła się pisemnie do siwego syna, który poleci 
jej telegraficznie wdrożyć dochodzenia sądowe 
przechyl redakcji tygodnika „Na szeioktan świecie**. 
Matfka istotnie zwróciła się natychmiasit do adiw«)ka 
ta, który wniósł skargę do sądu lwowskiego, bo 
rodzina p. Direifachą mieszka we Lwowtke.

Redakcja tygodnika „Na szerokim świecie”  u- 
sprawicdLIwiała się kilkakrotnie pod adresem małk. 
p. DreifachuwTęj. że przez pomy(Ikę zamieniono foto­
grafię znanego aktora z fotografią wspólnika bandy 
ty Al-Capone. Redaikcja tygodnika „Na szerokim 
świecie” prosiła też o to, by p. Dreiifachowia nie 
wszczęła procesu. Matka p. Dreifaoha uważa jednak, 
że dotknęła ją zbyt bolesna i wielka obraza, by spra 
wę miafA puścić plaziem. Żądać ona będzie w dro­
dze sądowej pełne i satysfakcji

Palestyny Konferencja ta ma dać wyraz intere­
som katolicyzmu na Bliskim Wschodzie.

 o§o-----
W IE LK IE  Ol)ZN A OZENIE A L  STRJA DKIE 

DLA F ILAN TR O PA  ŻYDOWSKIEGO Z POLSKI.
Prezydeni republiki austr jaoklej odznaczył w ie­
deńskie,go filantropa żydowskiego, poohodiząccfio 
z Polski dra Kreisbortęa Wielkim Orderem Hono­
rowym za jego zasługi dla republiki austrjackioj. 
Dr. Kroisberg położył wielkie zasługi przy or­
ganizowaniu kliniki dla chorób raka jako przed­
stawiciel amerykańskiej fundacji Childa.

W YRÓŻNIENIE PACYFISTY ŻYDOWSKIEGO.
Praski związek dla międzynarodowej paacy kultu­
ralnej przyznał pierwszą* swą doroczną nagrodę 
dziełu dziennikarza żydowskiego z Presztourga dr. 
Aleksandra Szany pt. ..Walka o pokój Narodowy” . 
W  tych dniach ukazał się trzeci i ostatni tom te­
go dzieła pt. „Ku Wiecznemu. Pokojowi*'.

„MASARYK A ŻYDOSTWON Wkrótce ukazać 
się ma w Pradze księga zbiorowa J j n. „Ma&aryk 
a żydosiwo ‘. W księdze tej zamieszczą swe roz­
prawy liczni żydowscy i nieżydowscy cziekjiele 
prof. Masaryka.

KRADZIEŻ Z WLAMANlFAI W  SYNAGODZE 
BERLIŃSKIEJ. Do synagogi przy KleiniJungsstr 
w Berlinie dostali się złodizieje, którzy wykradli 
wiele cennych sprzętów i tałesów. Złodziejów nie 
wykryło.

WŁOCHY NIE MAJA ANI JEDNEGO MIASTA
v> mlfijome mięsaka ńców: Neapol posiada ich 993J53, 
Meagolan — 982.624, Rzym — &3.4I5 GeuOu ■ 
633.059, Turyn — 617.695, Palermo — 4of.633, Fło- 
renoja — 331.114, KatJłija —  2S5.045 Węoecffi —  
366.246. Triest — 255.845, BoJoąfa — 248.900, T »- 
r«Mt j25v3a*

I
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i&wś we czwartek dnia 23 lnu. premjera w Kinuteatrze Najnowszy superiilm pelaa
rozkosznych niespodzianek, zabawy i humoru. Ar cydzieło, które zdobyło przebojem świat!
W  ylwonna Lomedja tryskająca wesołością i pikan terją na Ile miłosnych przygód. Zgiełk wyrafinowa 

I najpiękniejszych melouyj! Kiedy księżniczka kocha.. Zew krwi mocniejszy od przesądów rodowyc 
otiywia, elektryzuje, rozsadza "wym wybuchowym tempera men tern i żywiołową grą przesłodka. cza 
iLiljąn flarv. y or,«z ulubieniec wszystkich kobiet j a sowy, młodzieńczo piękny Henryk Garat. Reży 
Itakach arcydzieł jak ..Nina Pelrowna1 i „Rapsjodja Węgierska44 Hans S l̂marte*. W filmie tym zoba 
1‘Jen.j czar flirtu, ogień zmysłów, słodycz pożądania, oazę szczęścia, atmosferę radości i rozkoszy!

I R O Z K A Z U  K S I Ę Ż N I C Z K I
nych zabaw — Luksusowa wystawa. — Non en 
lv. Miłość królewny i porucznika.. Cały . ob ' o 
rewna kobieta, kusząca, pełna ognia i zalotność 
serowa! genjalny reżyser, niezapomniany twórca | 
czyeie cala czarodziejską poezję miłości: n ie ś in L -r  
Bedziecie szaleli z podziwu i zabawy!

Kró< na wygn?mu
b — miasto wodnoŚH.d, schronisko wszyst- 

Jjch stale otw ierał swe gościnne pro-
g i i politycznych emigrantów wszelkich dyka- 

Ttt zmaleźli schron powstańcy polscy w la­
tach Ltsai i 1864, tu zamieszkiwały liczne zastępy 
SOTroiiUtCjonistów polskich i rosy jskich, włoskich a- 
oaiuMistiów, południowo- amerykańskich terrory- 
otów, macedońskich koim-itadżów irlandzkich irre-. 
dentystów, — słowem nie było takiej grupy emi- 
®ra<nftóv,r politycznych, która by nie znalazła opieki 
W wielkim „współczesnym Ba bil o ale".

IV> wojnie europejskiej, która zapoczątkowała 
istotną „wiosnę naródów“ , tysiące emigrantów 
Wróciło z Paryża do swycb rodzinnych krajów, o- 
bejmnijąc tam częstokroć najwyższe godności pań­
stwowe. Lecz emigracja nie zniknęła z Parvża, 
ggnSęjuła tyłku swe oblicze. Miast krańcowych re* 
wolucjonistów rosyjskich, spotykamy sędziwych 
generałów- monarchistów, mohikanow Gesarst wo 
Rosyjskiego; liczna jest kolon ja włoskich soegic li­
stów, których przewrót faszystowski zmusił do 
opuszczenia ojczystego kraju; w ostatnich latadi 
napływali hiszpańscy republikande.

Napływali — do wczoraj. Nagłe proklamowanie 
republiki na półwyspie Pirenejskim poruszyło 
Wnet hiszpańską emigrację. Na połnonie kierują 
się z flarę de Lyon przepełni one hiszpańskimi re­
publikanami pociągi. Stąd wyruszyli owaj mini­
strowie nowego rządu Zamorry, stąd, tłumnie i o- 
Wacyjnie żegnany, wyjechał republikański boha­
ter lotnik major Franco. Przed każdym pociągiem 
dążącym do granicy hiszpańskiej, do Hendaye, 
tłoczą się tłumy Hiszpanów, z republikański, mi 
chorągiewkami w rękach. Tłum wesoły, okrzyki

(Korespondencja własna)
Paryż, w kwietniu. i niemi a u., republikanów francuskich; rzecz osobli­

wa, że gdy republikanie Madrytu wołają: „precz z 
królem !4, władze republikańskiego Paryża witają 
na dworcu d‘Grsay żonę i dzieci Alfonsa K il I-go, 
oddając im królewskie honory. Gdy na ulicach 
miast hiszpańskich rozbrzmiewają dźwięki fran­
cuskiego hymnu wolności — marsyljamki, zebrani 
na dworcu d‘ Orsay munc»rohiści hiszpańscy w i­
tają swą królowę w Paryżu okrzykami „Niech 
żyje monarchja!14

Królowa wysiada z pociągu z bukietem róż o 
czerwono* żółtych, królewskich barwach, w  ręku. 
Panuje nad sobą, z trudem ukrywając wzruszenie. 
Obecni na dworcu monarchiści hiszpańscy całują 
dłoń królowej- wygnanki. IV ciszy i milczeniu 
kroczą za królową infantki Marja- Krystyna i Be- 
HJtncze, synowie- infanci Jaime, Juan i Gorzało. 
Czerwone powieki królewskich dzieci wydają ta­
jemnicę spędzanej We łzach nocy Na • pocieszenie 
tłum wznosi owacyjne okrzyki na cześć królowej; 
są tu niewątpliwie i zwolennicy nowego ustroju, 
lecz milczą taktownie. Po chwili jnż auta odwożą 
rodzinę królewską do hotelu Meurice przy rue de 
Riroli. Podleją rozpędza tłumy ciekawskich Nie­
wielki bagaż — zaledwie trzy skóyzame walizy — 
zostaje przen,.es.omy do hotelu. Następcę tronu, u- 
łoiunego księcia Asturjii, wnoszą w fotelu do win 
ay Oto koniec pierwszego etapu emigrującej ro­
dziny królewskiej. W Paryżu będzie ona oczek i 
wała ex- króla, poezem wyruszą wszyscy dalej, — 
do Amgjlji.

We czwartek nad ranem do hotelu Noailles w 
Marsyiljd podjechała taksówka; z taksówki tej w y­
siadło czterech panów, jeden z nich niósł dwie wa­
lizki. „Czy są wolne pokoje? 4 padło pytanie. Zdu-

rądosne: I,niech żyje republika!41 Jadą do kraju i miony port jer przetarł oczy; prz3d nim stał król
przyszli ministrowie, posłowie,; organizatorzy re­
publiki, przyszli dowódcy gubern itorzy, —  kto 
wie, może przyszłe ofiary wojny dom,owej...

W  nieustannym paryskim kalejdoskopie „aller 
et venir“ nastąpiła wymiana emigrantów. Gdy do 
Hendaye dążyły przepełnione republikanami po­
ciągi, gdy mer pogranicznego miasta odprowadzał 
pa' nowym moście do [runu pieszych pielgrzymów 
republiki na stronę hiszpańską, przeds ta w klei 
Władz francuskiej republiki witał na dworcu w 
tpmże Hendaye zdetronizowaną królowę Eugenję- 
Wiktorję z rodziną. Jest to nowa emigracja hisz­
pańska, za którą, niewątpliwie, podążą na dobro­
wolne wygnanie przedniejsze rodziny hiszpańskich 
"arystokratów i grandów.
’ " Rzecz osobliwa, że wypędzeni przez rodzinnych 
republikanów suwereni hiszpańscy szukają schro-

Ałfons X III- iy ‘‘. W  towarzystwie infanta don A l­
fonsa/księcia Mirandy i zaufanego lokaja król hi­
szpański przybył nad ranem do Marsy! ja na krą­
żowniku „Prineipe Alfonso“ . Aby nie zdradizić 
swego incognita, król wraz ze swymi towarzysza 
mi podjechał łodzią do jednej z najbardziej odda­
lonych przystani basenu Jolietłe Tam czterej pa­
nowie wy siedli i dość długo musieli wyczek iwać 
na taksówkę. Szofer, spiesząc do domu, odmówił 
przewiezienie pasażerów do hotelu; dopiero suty 
nam wek skłonu! go do zawrócenia. A  z południo­
wych gazet dowiedział się, komu ma ten napiwek 
do zawdizięczenia.

Ex-kiról Alfons oozostawał w hotelu kilka go­
dzin. W  południe wyszedł, witany przez hiszpań­
skich monarchistów okrzykami: ,niech żyje król!44 
wsiadł do zwykłej taksówki i po kilku minutach

Przedwiośnie w uzdrowiskach
(Orb.) 22 kwietnia

ZAKOPANE. W  Zakopanem panufe typowa wio­
senna pogoda, przerywana od czasu do czasu duże* 
mi opadami. Jest ciepło, także i w  górach panuje 
temperatura powyżej zera. Śniegu w górach jest je­
szcze w dalszymi ciągu bardzo dużo, w okolicach 
Zakopanego śniieg zmilkł. Firny wiosenne, wRaściiw-e 
jeszcze się ni« utworzyły, gdyż na wysokich gra­
nach jest miejscami szreń, a w  zasłoniętych doli­
nach panują jeszcze zimowe warunlKiL. Frekiwencja 
w schroniskach górskich bardzo duiża., narcarze i 
turyści wykorzystują ullatuiiącą simę. Zatoopań- 
skie kiluiby naroiarsfcie przeniosły swoie tereny dzla 
lamia w góry, urządzając Huczne wycieczki!, rozwi 
łając w ten sposób ożywiony -uch tuirystyczny. W  
bieżącym sezonie przewidziany jiest jeszcze bieg 
zjazdowy dla starszych panów, oraz fczw. sla'om, 
na oziem kończy się obfity program sportowy podha 
Lińskiego okręgu narciarskiego. W  samem Zakopa­
nem w porównaniu do tego samego czasu w  iamych 
latach, rucin jest znacznie żywszy i obserwować 
można duży ruch przyjezdnych. W  znacznym sto­
pniu ma objaw ten złożyła się dobra pogoda wiosen 
na oraiz duża zniżka cen, jaką wMcszość ptnsóoiM 
tów wtprotwadziła w życia

KRYNICA. Zakład Zdrojowy usilnie przygotowu­
je się do otwarcia sezonu, oo zgodna, z zapowSe- 
dzją mastąpŁć tia 1 maja. Muno tego jedLi k, że Za 
kład jest zasacumiczo zanukniery, nuci przyjezdnjpcfe 
jes<i stosumkofwo znaczny i zwtiękstŁa sie z 
diniem. W  Krynicy i w  najbliższej okolicy, 
znaki i po dłuższych opadach desoczowjwcfa, iwtfrtto 
siie wreszcie wiosenna ^ogoda.

TRUSKAWIEC. W  Truskaiwco, w oatif*
tui ego tygodnia trwały duże deszcze, pengy taiactaiak 
nasieniu wiatrów. Obecnlie slota skończyła 
stępuje stopniowe wypogadzanlre oray baidz» 
czne oblepi enie. Na maj zapowiedziane jsffi &j Sn 
czne rzesze zwolenników miskaw^cckie^
Wiosenny sezon jest w Tnusfcarwca w  
chu jurt rd 1 kwietnia. Izbecn? pora jest speeąftkaa 
korzystna dla przeprowadzeń.<i kuracH w TknBflóawF 
ca w  granlicach zupełnie przecietuycłt toodlaóary 
gdyż ceny taksy odrv>joweil, kąpieli. iL-efatórych 
biegów, pcmiiesiziczeń, pensjonatów *1 utr zymartŁ, sm 
znacznie niższe od oen. W re  obowiązywać tigdą w 
pełnym sezonie. Zamowienii a na riues&JLaflfia na^epfejt 
\i'erować wprost pod adresem ZarządP Zdnajowego. 
— — ^ —  
dążył jiuż ekspresem do Paryża.

Uśmiechał się u-.ągł ̂  swym swykjyra isptraegmyoa 
uśmiechem, jaki cpostrzeąamy nale na jego tall^ 
grafjach. Jaik gdyby nic się nSe stało i jak . i ł jb f  
nie utracił korony, która od 1200 łat LróioWflJ.i w  
IEszpaniji... H

JÓZEF ROTH

Powieść o człowieku prostym
Z upoważnienia autora przełożył Józef W ittlin

XIV.
Od tego ranka pozostał Mendel u Skowronuków. 

Przyjaciele sprzedali nędzne jego urządzenie. Zo­
stawili iylko pościel i oze-wony aksamitny wo-efi 
z przyborami do modlitwy, których Mesndoi o mały 
wios nie spalił. Worka tego Mendel jiuż nie tykał 
Worek wisiał w Łabie za sklepem Skowro<nnka na 
potężnym gw >zdz»u, wisiał szary i zakuirao iy. 
Menddl jiuż się nie modlił. Wprawdzie używano go 
aidkJedy do modlitwy, aby uzupełuiic przep^ową 
Bcszbę ch się, a-le wtedy kaaał sobie za o
Łecnośc płacić. Niekiedy wypożyczał temu lub o- 
wetnu swe rasemyM do modidtwy zn drobną opłatą. 
Gpoiwliadaino sobńe o nam, że często chodzi do wło­
skiej dzaetaicy, mby tam jeść więprzowi.tę [ dra­
żnić Boga Ludzie z otoozenda Mendla brad jego 
stronę w tej walce, którą wiódł przeciw niebio­
som Jakkolwiek byli wierzący, musieli temu ży­
dowi przyouać racyę. Za twardo postąpił z nim Je­
howa.

Je&mae na kwiecie była wojna. Oprócz Sama, 
*yna Mendla, wszyscy liudzde z okolicy, którzy po- 
tośń na front, pozostali r rzy życiu. Młody Lemimeł 
•oeta3 oficerem i na szczęście stracił lewą rękę. 
PjpąyjtolMił na oriop i bgś bohaterem da&ekdcy.

Wszystkim Żydom udziel’ł on prawa obywatel­
stwa w Ameryce. Pozostał jeszcze w etapie, ażeby 
nowym wojskom nadać ostatni szlif Jakkolwiek 
wielka zachodziła różnica między młodym Lenii/n- 
km, a starym Singerem, mimo to Żydzi z całej 
okolicy stawiali ich w pewinem sąsiedztwie tak, 
jakgdyhy w muiiemaniu Żydów Mendel i Lemmel 
podzielili miedzy sobą całą sumę nieszczęścia, 
przenzaczonego dlla nich wszystkich. Mendel jednak 
więcej stracił nie tylko lewą rękę! Jeśli Lemmel 
walczył przeciwko Niemcom to Mend et walczył 
przeciwko nadziemskim mocom. I chociaż żydzi 
byli pewni, że Mendel nie rozporządza już całym 
swym rozsądkiem, to przecież me mogli się po­
wstrzymać oa dodania do swego współczucia o- 
drabiny podziwu i nabożeństwa dla świętości o- 
błędu. Niewątpliwie, Mendel Singer był wybrań­
cem. Jako pożałowania godine świadectwo groźnej 
potęgi Jehowy żył pośród innych, którym żadna 
groza nie macila ich mozolnego powszedniego 
dnia. Przez długie lata zył tak, jak oodzień Mało 
kto zwracał nań uwagę, niektórzy woale go nie 
zauważali Aż pewnego dtnia został w  straszliwy 
sposób wyróżniony. Nie było jiuż człowieka, który 
go nie znał. Większą oz^ść amia spędzał na uLcy. 
Rzekłbyś: do jego klątwy należało nietylko cier­
pieć bezprzykładne n1 ©szczęścia, lecz również, ob­
nosić znamię niedoli, niby chorągiew. I  jak stra­
żnik własuei boleści maszerował Mendel środ­
kiem ulicy tam i z powrotem. Wszyscy go witali; 
niektórzy dawali mu drobne monety, wielu zagady­
wało go. Za jałmużnę nie dziękował, na ukłony 
ledwo odpowiadał, a pytania zbywał słowami:

tak, lub — nie. Wstawał wczesnym rankiem, dio 
izby za sklepem ^ikowronuka nie dodiadzfilo świa­
tło. rie miała okna. Mendel przeczuwał tylko pora­
nek, przez oł nornicę. Długa drogę odrobić musiał 
poranek, zanim dotarł do Mendla Siragera. Gdy 
na ulicach uudziłr się pieiwsze szmery, zaczynał 
M< ndel swój dizień. W  maszynce spirytusowej ki­
piała herbata. Do herbaty jadł chleD i ♦'Wandę jaj­
ko. Rzucał nieśmiałe, lecz złe spojrzenia na wore­
czek ze świętemi przedmiotami, wiszący na ścia­
nie. W  granatowym cieniu woreczek wyglądał jak 
jeszcze ciemniejsza odrośl cienia

— Ja się nie modlę! — mówił sobie Mendel Ale 
bolało go to, że się nie modlił Bot ił go własny 
gniew i bezsilność tego gniewu. Jakkolwiek bo­
wiem Mendel gniewTał się z Panem Bogiem, mimo 
to Bóg wciąż jeszcze panował nad światem. N?e 
mogła Go dosięgnąć nienawiść, podobnie jak nie 
mogła go dosięgnąć pobożność Pełen takich i po­
dobnych rozważań, zaczynał Mendel swój dzieft. 
Pamiętał, że dawniej budził się z łatwością, bu­
dziło go radosne oczekiwanie modlitwy i ochota 
wznowienia świadomej blizkości Boga. Z błogie­
go ciepła snu wstępował w  jeszcze serdeczniejszy, 
jeszcz° bliższy blask modliiwry, niby do jakiejś 
wspaniałej, a przecież znajomej sali, w  której 
nieszkał potężny lecz uśmiechnięty ojciec.

— Dzień dobry, ojcze —  mówił Mendel Sinęer 
i zdawało mu się, że słvszv odpowiedź To złudze­
nie Sala bvła wspaniała, lecz zimna, ojciec potę­
żny. lecz zły. Żadne inne dźwięki poza grzmoti*>r 
nie wychodziły z Jego warg. (C. d. n
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his! z  Przemyśla
Wiiine zebranie płatników Keren Hajesod. 

Onegdaj odbył o się w saili Stowarz^szeinia Kup- 
ców walno zebranie płatników Keren Hajesod, 
przy licznym udziale płatników i pracowników 
tego ■ńiiwais.zu. Zebraniu przewodniczył i składał 
sprawozdanie z działalności prezydjfum i komitetu 
iwykomaweź^gio p. inż. Jawetz, podkreślając z za­
dowoleniem, że wpływy w okresie sprawozdaw­
czy ni, w stosunku 1929 uie zmalały Wyczerpują­
cy referat o obecnej sytuacji w Palestynie Wygło­
sił delegat centrali p. drjr. Jona Roseuzwedg. Po 
ożywionej dyskusji wyradtono i**fcępujttceanu kie­
rownictwu słów* uznania zi owocr pracę, po­
czerń wybrano nowe prezydjuan i komitet wyko 
nawozy w  składam* prawie te akami słanym  w  
stosunku dio dotychczasowego.

z  pobytu poeta ^ukuiersteiiiu. Ubiegłej miedzi oh 
bawił tutaj zaproszony przez Stow K lipców po­
seł Sornmerstein. Z tej okazji odbyło soę w  rali 
lego sbowairzyszarra wielkie zebranie kupców, na 
którem poseł Sofliimereteiń złozył obszerne sora- 
wozamue o daiałailiiiośea K*‘ła Żydowskiego w Sej­
mie, w  szczególności przemstawtfł jego wysiłki w  
Kierunku poprawy gospodarczej, zmiei ̂ ające gło- 
fWide du reformy krzywdzącego ludność miejską 
Systemu poa&tkogewo. Po rzeczowym referacre 
wynaigiiodiziomym zasłużonema oklaskami za apelo­
wał do zebranych przewodniczący Stów. Kupców 
p. Mateusz Afieses, nawołując by członkowie mi- 
*mo kryzysu nie ociągali się z płaceniem wkładek 
todonfoowskicn, dio kasy Stowarzyszenia, gdyż w 
puizecdiwmym razie grozi Stowarzyszeniu utrata lo- 
Dcgki,

Uasiwitw pocL^aięełri. Na wiidosek p. prokuratora 
<BBh Rrochaski wybrał obszerny Romiitet obchodu

maja, Komitet scaślejiszy, przyazem od wielu łan 
poraź pierwszy puzostanio tutejsze narodowo-, ży- 
.AjWfikie społeczeństw » bez nep reszentacji w  K >md- 
Cede ściślejszym. Podobny los spotkał zresztą 
iWteJŁą polską organizację „Sokół", której prezes 
.lAwoież poraź pierwszy wy■aliniiinvwaay został 
i  tego KomŁtetu.

Jubileusz zasłużonego działacza sjońskiego. SPP. 
Hftteicihdut obchodziła otnegdaj ouoczyścdc ubi- 
feusz 25htecia pracy na nawale sjońskiej prezesa 
«wego i założyiu a/a p. CŁiainia Eliasa. Uroczystość 
'■k»pdla wszystkich członków p-artjil i była serde- 
caną imccafestacją uczuć człobków tej organizacji 
Aa zewŁuźbnego działacza. P. Elias, ktćry od za- 
ntaaa «wej młodość’ pracuje L  Lensywnie na wszy 
■tiJch placówkaou sjońskuicb, naileży do rzędu 
wleia. ych i  oddanych pracowników dla idei nasze
ff> odruuizenia.! '

Bażatow w  Przemyślu. Zrozumiałe zaantdureso- 
wsnie wywołała zaipo-wiedź gościnnych występów 
4hsa Pew L  Brui atowa, który przyjeżdża do Ptrzc- 
myśla na 3 występy w dmaach 24, 25 i 2C om Ba­
ndów wystąpi w  sali „Sokoła" w dwóch swych 
najŁepszycu kreacjach „Ojca** i ^Hanikemanie".

fiamobójziwo sierżanta h meubjtatlouydh narazie 
przyczyny popełnił samobójstwo psnzez za&trzeLe- 
atte Jooflą rewolwerową w  pierś saerfci/nii Ber- 
kowtksz 2 p®|p. Denat był instruktorem Wych. Faz.
I znany był w sferach sportowych.

 o§o  *

m !AGH3>UT WYSTĘPUJE SAMODZIELNIE WE  
WYBORACH DO GMJtNY ŻYDOWSKIEJ

CenffcraJiuy komitet Hitachduru w Warszawie ogło 
sił wiadomość, ze jeśli HMachdiut weźmie udział 
we wyborach, to nie wspólnie z ogólnym'5 sjoni- 
irfuna, lecz wystawi. samodzielną hjsLę,

HMlOkJO jA  DO PALESTYNY
W  pierwszym kwartale br. (styczeń, luty, ma­

rzec) wyjechało z Polski do Palestyny 750 Żydów.

POSEŁ NIEDZIAŁKOWSKI ODWIEDZI PA LE ­
STYNĘ.

Jak komunikują, b. redaktor naczelny „Robotni 
ka‘‘ pos. Niedziałkowski, któiy jest członkiem e- 
gzekuly w y drugiej międzynarodówki socjalistycz­
nej, podejmuje wkrótce podróż na Wschód. Między 
innemi odwiedzi również Palestynę, gdzie się chce 
blażej zaznaiomić na miejscu ze stosunkami żydo­
wsko- arabskiemi, oraz z miejscowym żydowskim 
ruchem socjalistycznym.

1B8I91
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ROSNĄCA REEMIGRACJA Z KRAJÓW ZAMOR-
SKRJH

Zgodnie z statystyką dyiekcji portu w  Gdyni 
w  ciągu pierwszych trzech miesięcy br. przybyło 
z krajów zamorskich do Gdym 2o& reemigran­
tów, podczas gdy w ciągu pierwszego kwartału 
19:>0 r. przybyło jedynie 158 reemigrantów.

Ogółem wyemigrowało przez Gdynię w  ciągu 
tegoż czasu do różnych krajów 2.847 osób, pod­
czas gdy w tyinsamym okresie 1930 r. wyemigro­
wało 4229 osób. Należy przytem zaznaczyć, że 
w roku ubiegłym emigracja polska kierowana by­
ła rówm ież pu zez port gjdański, zaś od piea wsze- 
go stycGaniei br. port w Gdyni otrzymał monopol 
na przewóz ernigirautów. Pomiiiuw to liczba eaui- 
gruijąCych yuzez Gdynię ziiaczinle sioadła, natomiajst 
zazaiaczył się vw&ujl reemiigracjl. (ZAT)

OFIARY KRYZYSU
Onegd,aj popełnił samobójstwo 60-letno. kupiec 

żydowski Maurycy Jesioui, zamiesizkały w Warsza­
wie, Nowolipie 55. Jesion powiesił się w  swojem 
mieszkaniu i zaiaiim nadeszła pomoc — zararł. 
Powodem samobójstwa — ciężka sytuacja finan­
sowa.

W  bramie domu przy ul. Nalewki 33 w Warsza­
wie znaleziono 38-letniego Majera Goldiarba, 
z Faleńicy z zawodu zegarmistrza, który w celach 
samobóiożych wypił sporą ilość esencji octowej. 
W ciężkim stanie przewieziono go do szpitala ży­
dowskiego. Przyczyny samobójstwa jest również 
ciężka sytuacja finansowa.

SAMOBÓJSTWA MŁODOCIANYCH.
Antoni Szczupakowski, 17-lebni uczeń gimna­

zjalny, syn urzędnika kolejowego z Włocławka, 
popełnił w pobliżu Monte w  (Pomorze) samobój­
stwo, wystrzałem z rewolweru w skroń Przyczy­
na samobójstwa na razie nieustalona.

B. POSEŁ KOMUNISTYCZNY SKAZANY N A  2 
L A T A  TWIER DZY.

Przed sądem okręgowym w  Katowicach toczyła 
się rozprawa pa zeuwko ł>. posłowi komunistycz­
nemu na sejm śląski, Wieczorkowi, oskarżanemu 
o działalność wywrotową, zmierzającą do obale­
nia istniejącego ustroju w państwie. Oskarżony zo­
stał doprowadzony na rozprawę z aresztu. Drugi 
oskarżony, b. poseł komunistyczny Komander zdo­
łał przed aresztowaniem zrnec oo Niemiec, skąd 
miał wyjechać następnie do Rosji. Sprawa jego 
została wobec oego wyłączona. Przewodniczył roz­
prawie sędzia Mellerowicz, oskarżał prokurator 
Syiaoradzki, bronił adw. Duracz z Warszawy. Po 
przesłuchamiu oskarżonego, który do winy się nie 
poczuwał, przyznając się równocześnie dio zarzu­
canej mu działakiaści, pi zyczem podkreślił, że do 
parłjji komiuiaistyoznej nie należał, przesłuchał sąd 
świadków oskarżenia ze strony władz btazpieozeń- 
stwa i osób prywatnych. W  konsekwencji przewo­
du sądowego Wieczorek skazany został na dwa 
la*a twierdzy z zaliczeniom aresztu śledczego.

SENSACYJNY PROCES FUZED SĄDEM ŁÓDZ­
KIM.

Dzisiaj odbędzie się w łódzkim sądizae okręgo­
wym sensacyjtna rozprawa przeciwko przadisaębior 
cy oudowlanemu F. Tyllerowi. Tyher w  caaisdo 
jprzetargu ua budowę domów na przedmieściu Po­
lesie w  Lodzi, oświadczył, oo następuje: „Wiem. ie 
choć złożyłem najniższą ofertę, to i tak nie otrzy­
mam dostawy, ponieważ uie dam takich łaipówek, 
jakie otrzymują". Lawmk Kuk, który był prz&wo 
duiczątym komdsjd przetargowej oskarżył Tyiiera 
o oszczerstwo. TyHer ze swej Miony sŁarował 
dowód prawdy

PROCES HANDLARKI ŻYW YM TOWAREtt
Wkrótce rozpocznie się we Lwow ie epilog gło­

śnej w  całej' Podsue afeay handlarki żywym towa­
rem Kiopcicowej z Gzantkowa KLopcicowa, are- 
Siztowama w  jesieni ub. roku w Ozortkowie, prze­
wieziona została do więzienia w Tarnopolu, a po 
tem do Lwowa, gdzie odbędzie się rozprawa kar­
na. Rozpaawa ta odbędzie się we Lwowie, ponie­
waż we Lwow ie znajdował się punkt zborny o- 
fiar, zwabionych przez głównego agenta Kilopc1- 
cowoj, Wolfa Grubera, porljera w hotelu „Bul- 
war‘; i ponieważ we Lwow ie mieszka przeważna 
ilość świadków Proces ten zapowiada się jako 
wielka sensacja.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe edcowiecie prenumeraty na miesiąc M A J br.

Ś M S E l S E i a *
CZWARTEK, 23 K W IE TN IA

Kraków (312.8) 11‘40 Pi-zegl. piasy (PA T ). I I '58 
Sygnał, hejnał, kom. meteor. 42‘45 Gramof. 1235 
Koncert szk. Filh. warsz. dyr. A. Zarubina (No­
skowski). 14 „Muzyka w życiu dziecka" F. Lubań* 
ski. 11‘20 Kom. gosp. 14;55 „Choroba raka zaiga- 
dnienicsm spolecznem ' — prof. ur. W. Nowicki, .(ze 
Lwoa), 15‘30 Dla maŁurzyslów „NorwiLu1* (2) — 
T. Makowiecki i 15‘50 „Refromy X V III w. W F o l’ 
soe1- — prof. H Mościcki. 16T0 Dla rybaków., 
16‘15 Gramof 16*45 Konkurs śpiewaczy stacji kra­
kowskiej, E. Wałkowska, J. Szczerbińska (Yar­
du) Z. Tuliusówna (Puccini). 17‘15 „Kryzy* <od- 
i Lin y europejskiej" — ouczy dra Z. LeśnodOnkte- 
go. 17‘45 Koiicert twórcz. T  J areckiegk (Rondo 
pieśni, kwartet) 18‘45 Rozmaił, 19*10 Giełda dni. 
19*05 ,^Gawędy podhalańskie" — IWŁ Dorahu 
19'40 Dziennik pras. 19*55 Gramof. 20 „Router* 
gnoeni samobójcy*' — fejlet. B Karelia. 2015 2  ł » -  
dijotechniki. 20*30 Wyj. opeiowe (Monauszbo, Że­
leński, Różycki, Mozart) wykon, pp.: K. Kruszew­
ski, W. Dawido, J. Unicka, H. Szczerbi oska i  in. 
21‘30 Słuchowisko teatr. „ Złoty wiek rycerstwa** 
Marlowe‘a (z Warszawy). 22*15 Koncert aryj Biuf- 
fo: J. Nowak (Mozait, Beethoveu, Uomed). 231 
Komun. 23*10 Muz. łan 

Katowice f408 7) 11*40-14*20 p Kraków 14‘4D 
Komun. 14*55 Odczyt med. (p. Kraków). 15J3u Dla 
maturzystów yp. Kraków). 16*10 Gramof. 17*15 
p. Kraków. 17 45 śpiew. 18*45 Odcinek powieści. 
19 Rozmait. 19*15 Ze sportu. 19*35 Komun. 19 40 
Dziennik pras. 19*55 Komun. harc. 20 Feljet. 20*15 
Pogad. radjotechm. 20*30 Muz. lekka. 21*30 Słu­
chów 2215 Koncert. 23 Kom. meteor. 23*10 Muz. 
tan.

Lwów  (280.7) 11*58—15 16 p. Kraków. 15*30
Dla matur cystów p. Kraków. 1610 Dla rybahów. 
1615 Gramof. 17*15 p. Kraków. 17*45 Koncert p. 
Kraków. 18*45 Rozmait. 1910 „Gdy fantazja sta­
nie się rzeczy wistośclą*’. 19*25 Gramof. 19*35 Ko­
mun. 19*40 Dziennik pras. 19*55 Gramof 22 p. Kra­
ków 22*15 p, Kraków (koncert). 22*35 R«cyL 
z muz. 23 Komun. 23*10 Muz. tan.

Wiedeń (516.31 12*20 Muz. 20*30 Opera.
Budapeszt (550.5) 12 05, 16, 17*45, 19*45 Muz. 
oslo (1071.4) 17'30, 20*30 i 22T& Koncerty.

MIM— 8— — — — — MM— B— ^

Polski lot dookoła świata
Jak się dowiadujemy, w  najbliższym czasie lot­

nictwo polskie podejmuje nowe wielkie przedsię­
wzięcie, mianowicie lot dookoła świata. Lot ten 
odbyć zamierza por. pil. inż. Lewoniewski, znany 
z mą dzynarodovrego konkursu awjonetck w r. 1930 
oraz z zeszłorocznego krajowego konkursu a'w jo 
netek.

Pr. Lewoniewski wyruszy w  lot dookoła świata 
na awjometce polskiej konstrukcji typu P  W. S. 
52, specjalnie przerób’one; do dalekich lotów. A- 
wjouotka ta została wykonana w  Podlaskiej W y­
twórni Samolotów, która organizuje cale przed­
sięwzięcie.

Przed rozpoczęciem właściwego raldu dookoła 
świata por Lewoniewski zamierza odbyć óiwa 
dluigie loty bez lądowania, najiprawdopodobnit-j na 
trasie Warszawa—Londyn, oraz Paryż—Warsza­
wa,

Start do tych lotów projek towainy jest tuż w  naj­
bliższym czasie.

IN F O R M A T O R  W O J S K O W Y
P. R. 64: Reklamacją jest uzasadnioną i powin­

na być uwzględniona. Termin reklamacja wynosi 
najdalej 14 dni po poborze.

TYFUS PLAM ISTY N A  YTLENSZCZYZNIE.

W  związku z przedłużającą się zimą, na terenie 
województwa wileńskiego wzmogła się zastrasza 
jąoo epidemja tyfus-u plamistego. W powiecie bra- 
sławskim zainotowano 14 wypadków. W okołicy 
miasteczka Druja — 40 wypadków, w gminie N o  
wopohosty — 7 wypadków, w powiecie postaw- 
skim — 25, w  powiecie dzisnieńskim - 23. Nad. 
granicą sowiecką również zanotowano liczne za­
chorowania na tyfus. Na terenie wszystkich ognisk 
epideraiiiciznych pracują państwowe kolumny epide­
miczne, przeprowadzając masowe mycie miejsco­
wej ludności. Chorzy są kierowani do Wilna,

ZGON WIEKOWYCH STARUSZEK.

W' Sosnowcu zmarła w 108 mym roku życia nie­
jako Rozalja Glida. Następnego dnia zakończyła 
życic jej wieloletnia przyjaciółka Tauba TaiZć- 
Wacz, która liczyła 101 lat.
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Urzędnicy sonet obniżki ptae
Jednodniowy strajk protestacyjny?

JPodonja^ donosi: 
r,, »S.totwarzy&senae urzędników państwowych opra 

raiło meunorjał do prezesa Rady Mim sit rów oraz 
łych. miiniisliów w sprawie ostatniego 

iiZdoia o cofnięciu 15 proc. dodatku do upo- 
[saticń. Memorjał wskazuje na ujemne skutki, kló- 
pte mamiem organizacją urzędniczych wywołało to 
tatarząidzenae, poizatem zawiera plan znalezienia 
annych źródeł pokrycia niedoborów budżetowych 
jna miejsce sum, które uzyskane zostały przez 
^anniejszemie uposażeń urzędniczych. Memorjał 
•przedstawiony zostanie rządowi w  bieżącym tygo­
dniu.

Zwolennicy sanacyjni wśród urzędników usiło­
wali poidiotbuo wszcząć akcję protestu przeciw pro­
testom urzędniczym w sprawie 15 proc. obniżki 
płac. Akcja ta spotkała się z niepowodzeniem i zo­
stała zaniechana.

Pełne posiedzenie zarządu 18-tiu związków pr«- 
'cowników umysłowych odbędzie się w Warszawie 
24 bm Na posiedzeniu tem omówiona będzie ta- 
iktyika akcji protestacyjnej przeciwko obniżce plac. 
W tym samym dniu odbędą się w szeregach miast 
prowincjonalnych posiedzenia rad okręgowy ..h. 
na. których zapadnie decyzja, co do proklamowa­
nia strajku protestacyjnego. Jednodniowy strajk 
protestacyjny pracowników umysłowych ma być 
proklamowany w  całej Polsce rówmocześnie.

Tymczasem akcja obniżki płac w przedsiębior­
stwach prywatnych postępuje naprzód. Jak dono­
szą ze Lwowa, koncern naftowy „Małopolska" wy­
powiedział z dniem 1 lipna urzędnikom swoim, w 
] :czbie około tysiąca osób. pracę, z tem jednak, 
że na wypadek dobrowolnej zniżki poborów, za­
rządzenie to zostanie cofnięte. Wobec zdorędowa­
nego stanowiska dyrekcji koncernu zmuszeni byli 
wszyscy urzędnicy podpisać umowę, godząc się 
..dobt owolnie’ na redukcję poborów miesięcznych 
w wysokości od 5 do 15 proc., począwszy od dnia 
1 llpca hr. Inne warunki dawnej umowy nie ule­
gły zmianie. Prawdopodobnie inne przedsiębior­
stwa naftowe pójdą za tym przykładem".

Ssm b p 'sU łjfi urzRrfnlHa 0. U . Z .  
w fejurze p rzy u!. Z«*b!szb

Wczoraj popełnił samobójstwo inż. Karol Pa- 
sebek, architekt, uirzędnik okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Krakowie przy ul. Zacisze 5f za­
mieszkały w Wieliczce. Denat dnia krytycznego 
przybył jak zwykle do biura i około godz. 12‘30 
wyszedł z biura, pozostawiając swoje palto i ka­
pelusz Około godz. 15‘15 woźny OIJZ przy porząd­
kowaniu biur zauważywszy palto Pascheka, po­
czął go poszukiwać we wszystkich ubikacjach 
O l Z., aż wkońcn znalazł go wiszącego na sznu­
rze. przyczepionym do framugi drzwi, wiodących 
na strych. Zawezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdził śmierć; zwłoki zostały przs- 
'wiezione do zakładu medycyny sądowej. Wstępne 
dochodzeniu wykazały, że prawdopodobnie powo 
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy, Oraz nie­
snaski rodzinne. Śp. Pasehek jako urzędnik był 
wzorowy, z kasowośoią i sprawami gospodarczc- 
mi w urzędzie me miał mc współneao. jak rów­
nież nie miał żadnych zataraów na tle swego u- 
urzędowania. Dalsze dochodzenia w toku.

 -------
— DZTŚ NOCNY DYŻUR APTE K : Rynek A —3 

15, ul. Grzegórzecka 9. Długa 4, Krakowska 19 
' plac Zgody 18.

— NOWY KURATOR KRAKOWSKIEGO OKRE 
SZKOT/N EGO p. dr Nowicki, przeniesiony na

stanowisko z Lublina, objął w  dinaiu wczoraj-
m m urzędowanie z rąk dotycbczaso weg*> kurato­

ra p. dra Kopczyńskiego, który przeszedł w  stan 
spoczynku.

~  NOMINACJE I PRZENIESIENIA. Dr. Leon 
Kępiński, lekarz powiatowy w Starostwie kraików 
skiem zoctał przeniesiony na stanowisko lekarza 
szkolnego w Państw Średniej Szkole Rolniczej w 
Czernichowie. — Lekarz powiatowy dr. Adam 
Peters przeniesiony został z Makowa podhalańskie 
go do Wadowic.

— ..IDEA PORR?UMłENT\ GOSPODARCZE­
GO W  EUROPIE ŚRODKOWEJ* Pod tym tytu­

łem wygłosi odczyt profesor uniwersytetu ,v Bu­
d/peszcie dr. Elemar Han los we czwartek 23 bm
0 godz. 6-Lej wieczorem w auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego (gmach Coli. Novi) Odczyt organi­
zuje Towarzystwo Ekonom,icme w Krakowie. Go­
ście mile widziani.

— EÓZAMTNA PRAW NICZE NA U. J. W KRA­
KOWIE omawia w świeżo wydanej rozprawie pt. 
*  Obraz stad jo w prawniczych. Charakterystyka 
młodzieży oraz wyniki egzaminów na Wydziale 
Prawa i Adm. U. J. w Krakowie w latach 1925— 
1930" dr. M. J Ziomek. Auitor zajmuje się wszech­
stronną charakterystyką tpodzieży oraz podaje wy 
czerpująoo wyniki egzaminów według stopni, po­
prawek, przedmiotów itd. Rozprawa obejmuje 60 
stron dtruku, 27 tablic statystycznych i 1 mapę. Do 
nabycia w Tow. Blbł. Słuchaczów Prawa U. J. 
w  Krakowie przy ul. Jabłonowskich 5, I. p. Ce­
na 1 zł.

— SEMIN ARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZNEJ
We czwartek dnia 30 bm. o godz 7-mej wi.eczoren 
odbędzie się w sali konferencyjnej Kasy Chory?h 
w  Krakowie ul. Batorego 1. 3, III. p. wieczór Semi 
ńarjuim Medycyny Praktycznej, zorganizowany sta 
ramiiem Związku Lekarzy Kas Chorych w Kra­
kowie. Wieczór ten obejmuje referat dra Henryka 
Kruszyńskiego z Warszawy n. t.: ^Problem regu­
lacji urodzin". Goście (lekarze) mile widziani.

— JESZCZE JEDNA ZAPOM NIANA ULICA. 
Dc ułiic, o których istnieniu zapomina Zakład Czy­
szczenia Miasta, należy ul. Koletek i przyległa ul. 
sw. Kazimierza. Na uł. Koletek leży błoto, nie­
tknięte od niepamiętnych czisów, tworząc Olbrzy­
mie bajora. Podczas posuchy tworzą sdę tam tu­
many kurzu, uniemożliwiając mieszkańcom otwie­
ranie okiem. Trudno pojąć, dlaczego Zakład Czy­
szczenia Miasta zaniedbuje tę ulicę, łożącą w po­
bliżu centrum handlowego, oraz mającą kilka 
zakładów dobroczynnych i uczęszczane tak licznie 
przez publiczność boisko sportowe Makkabi.
— CZERWONE I  NIEBIESKIE TARCZE SAMO­

CHODOWE. Wszelkie tablice i sygnały dla samo­
chodów są obecnie stawiane według modeli, przy 
jętych na kongresach międzynarodowy di. Sygna­
ły  są w kształcie okrągłej tarczy. Tarcza czer­
wona oznacza przejizd wzbroniony. Tarcza nie­
bieska z czerwoną od wódką oznacza poctój wzbro 
niony Ciężarowy samochód na czerwonej tarczy 
oznacza, że ruch wozow Icięzarowych jest na da­
nym odcinku wzbroniony Biaiy rowerzysta na 
czerwonej tarczy oznacza zamknięcie drogi dlla 
rowerów biały jeździec na czirwonej tarczy ozna 
cza zamknięcie drogi dla Kornej jazdy Strzałka 
na niebieskiej tarczy oznacza kierunek ,azdy. nie­
bieska tarcza z litera ,,P" znacza postój

— ZNIŻKĘ CEN WIEPRZOM IN Y , TŁU SZ­
CZÓW I WYROBÓW MASARSKICH z dniem 25 
kwietnia ogłosił wczoraj magistrat wraz z szcze­
gółowym wykazem cen.

— SPĘD I CENY KONI na ostatnim targu w 
Kral owie przy ul Zabłoeio były następujące: O- 
gółem spędzano 199 koni, płacono za *szlukę: za 
konie pojazdowe od 40o—690 zł, za konie pociągo­
wą' lekkie od 250- 500 zł, za konie rzeźne od 35 —
1 10 r\. Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz 
zagranicę 8 sztuk, na rzeź miejscową 12 sztuk 
Ceny były wyższe aniżeli na targu poprzednim, 
popyt wzmożony, tendencja zwyżkowa.

- SAMOBÓJSTWO IN W ALID Y Z POWO Dl 
NĘDZY. Onegdaj zmarł Adam Siwak (lat 40) in­
walida zam. Lanckorońska 2. Lekarz miejski 
stwierdził śmierć przez otrucie strychniną, którą 
denat zażył. Powodem samaboptwa były praw 
(topodobnie złe stos urn ł  i finansowe denata.

— POTRACONY PRZEZ SAMOCHÓD. Luka­
szczyk Jan kierowca samachadiu Kr. 96477 zam 
orzy uł. Smolki 4 jadać ulicą Lubicz najechał na 
przechodzącego przez jezdnię Rydla Karola f l it  
65) zam. przy ul. Strzeleckiej *1, którego potrącił 
przodem samochodu, wskutek -zego Rydel upada­
jąc doznał złamania kilku żeber. Lukaszczyk 
przewiózł ofiarę swej nieostrożnej jazdy do szpi­
tala św. Łazarza.

— CZUŁY MAŁŻONEK. Żyła Ludwik lakiernik 
zam. przy ul. Gromadzkiej 91 w  czasie sprzeczlU 
z żoną Marją na ulicy Długiej pobił ją po twarzy 
i głowie tępem narzędziem. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe po opatrzeniu pozostawiło Żyłową o- 
piece domowej — małżonka.

— OSZUST „LOTERYJ N Y P o l i c ja  aresztowa­
ła Tomaszewskiego Edwarda (lat 21) zaim. w  War 
sza wie przy ul. Długiej 50 za oszustwa, popełniane 
na terenie Krakowa oraz powiatów krakowskie­
go, bocheńskiego i w Dąbrowie Górniczej. Toma­
szewski przedstawiał się jako agent kontroli Lo- 
tcrjii Państwowej, dolarówek, lub tym podobn. i no 
sladaozom losów wzgl. obligacyj oświadczał, że 
nastąpiła wygrana, przyczem pobierał pewne kwo 
ty j,ako opłatę, lub też zabierał daną obligację 
Ponieważ nie wszyscy poszkodowani zgłosili się 
przeto winni się zgłosić w II. Komisar. PP  w 
Krakowie Tao, Kościuszki osobwoic lub pisemnie.

— Z WDZIĘCZNOŚCI ZA NOCLEG. Młynar*
czyk Marja ze Świątnik górnych, służąica, przyję­
ta została na nocleg przeiz Marję Ozimek przy 
ul. Gromadzkiej 1. 37 Po przespanej nocy Młynal­
eży kówma korzystając z nieobecności domowni­
ków skradła bieliznę i garderobę damską na sziko* 
dę Ozimkowej, wartości 500 zł, poczem zbiega. 
Policja ujęła złodziejkę i odstawiła ją do wię­
zień sądowych, gdzie znalazł? również bezpłatny, 
ale nie tak mstratny nocleg

— CO I  KOMU? Boligłowa, dozorca boiska spor 
towego W isły przy Al. 3 Maja, zgłosił do policji, 
że w nocy z 20 na 21 bm. skradziono ze szatni 
spodenki sportowe wartości 50 zł. — Pelcówna 
Lidija, słuchaczka Akad. Uórniczej zam. Zwierzy­
niecka 2.1 zgłosiła i że skradziono jej z niezamknię- 
tej kuctini torebkę z kwotą 43 zł, piórem wiecznem 
marki Montbianc wartości 50 zł oraz dokumenta­
mi osobisttmi. — Feiner Dawid właściciel fabry­
ki cukierków przy ul. Kącik 9 zgłosił, że w  nocy 
21 na 22 bm. skradziono m<u z magazynu przez 
wyjęcie dachówek w dachu 26 kartonów cukier­
ków wartości 70 zł. — Dnia 21 bn;, skradziono 
na ulicy Kaiwaryjskiej z wozu na szkodę Samue­
la Lustiga, zam. Kalwaryjska 43, pakę z tytoniem 
wartości 85 zł.

Towarzystwo Ubezpieczeń 
na tycie „FENIKS**

W  pierwszych dwóch miesiącach 1931 roku 
zawarto P4-536 nowych ubezpieczeń na łączną 
stuimę 13.500.000 dola rów a mer. Obe cny stan u* 
bezpieczneń wynosi okrągło 400 mislj-utnów doi. 
arnd.

Towarzystwo ,,Feniiks“ zajumuje drugie •miej­
sce między wszys^remi prywatnemi Towarzy* 
stwami uoezipiecze rtiowem-i kcnitynenitu.

— POSIEDZENIE W YD ZIAŁU  ŻYD. TOW.
01 MN. odbędzie się jutro, w piątek, punkt, o godK. 
7 wlecz. Orzeszkowej 7. II. p. •

 o§o-----
— ZAMIAST KW IATÓ W  NA GRÓB BŁP. BRO­

N ISŁA W Y ENGELSTEIN składa 23 zł na Zakład
Wychowawczy Sierót Żydowskich Komitet Ro- 
uzicielski szkoły X V II im. M. Konopnickiej U6S

— PRZBDśW iT HASZACH AR. Dziś we ca vev
tek plenarne zebranie członków pułącaowe z re­
ferat om dr. Bulwy pt „We walce o świiJtopoglaa 
Początek o godz. 8-mej. Goście mile widziana.

—  SEKCJA MŁODZIEŻY PR ZY  ZJEDN. KO®. 
ŻYD. MŁODE WIZO. Dziś we czwartek o godz. 
8-mej wiecz posiedzenie wydziału u p. KottoWTej. 
Sprawy ważii>e.

— ROBOTNICZY KLITB SPORTOWY
WT KRAKOWIE. Dziś we czwartek o godfe&ofe 8 
wieczór plenarne zebrainae członków.

U \ i  Kresfiński uprow adził da ifloskwy 
sswepn w rrga

Wycihodizący w  Paryża organ emigrantów rosyj­
skich „Wozrożdeiiie" prirenosi sensacyjną Wiado­
mość, we wysokim suopniu kompramiitaj jcą amba­
sadora sowieckiego w  Berlinie, Krestińsóaego. Au­
tor artykułu podpisujący się peluean imieniem i na­
zwiskiem oświadcza, że w  każdej cuwih może 
przedłożyć wszystkie dowody winy ambasadora 
Krestińskiego, którego oskarża o uprowadzenie do 
Moskwy swego osobistego wroga.

Przed rokicin popełnit w  Hamburgu samobój­
stwo sowiecki urzędnik Goldstein, wezwany do po­
wrotu do Moskwy. Goldstein znał wszystkie szcze­
góły afery, która w swych następsrwanh ttio^a 
być bardzo niemiłą dlla Krestińskiego. Wrogiem 
Kresfińskiego był stary diziałacz bolszewicki, Ło­
tysz Miller. Zrozumiałą więc jest rzeczą że Kre- 
sdński za wszelka cenę rhciał usunąć Millera, 
który miał być rzekomo w7 posiadania aokumen- 
Łów, że Krestiński w r. 1905 pozostawał na żołdzie 
ochraaiy carskiej. Wpływom Kresfińskiego udało 
się przedstawić Millera jako szpiega anielskiego, 
a GPU postanowiło dostać w swe ręce Millera 
cichaczem i bez rozgłosu Miller pracował jako u- 
izędinik w sowieckiej delegacji handlowej w Ham­
burgu i wysłany został we wrześniu 1928 na po­
kład rosyjskiego statku handlowego „Herzen" dla 
odbioru jakichś dokumentów. Miiłler, me przeczu­
wając niczego, udał się na pokład statku, a wów­
czas kapitan tego statku kazał go natychmiast a- 
resztować. Żona Millera otrzymała od swego mę­
ża lakoniczną tylko wiadomość, że musiał nagle 
wyjechać do Moskwy Z Moskwy nadeszła również 
krótka kartka, wzywająca żonę Millera do powro­
tu do Moskwy Gdy żona przejechała do Moskwy, 
już męża niezastała przy życiu Autor 1 voh rewe- 
lacyą pisze dalej, że Niemcy wpadłv na ślad tej 
afery, ale ją zatuszowały, by nie zepsuć stosun­
ków ze sowietami.
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KOrten skazany na śmierć
Prokurator żąda 9-krotnej kary śmierci i 60 lat więzienia. —  „Tacy ludzie powinni być in­
ternowani" — mówi obrońca. „Ostatnie sto wo‘‘ Kiirtena. —  „Upiór" spokojnie przyjmu­

je Wyrok

(Telegram własny ^Nowego Dziennika")

Due s s e l do r f .  22. 4 (Sch) W  dzisiejszym, 
03'tja'tmm dniu procesu przeciw masowemu 
mordercy z Duesseldorfu po otwarji-u r^zpra- 
wy zabrał głos prokurator Jansm. W  krótkim 
zarysie skreślił on życie Kuertena, który już 
od wczesnej młodości zaprawiał sae na zbro- 
dmaraa takiego, jakiego obecnie mamy przed 
sobą. Był on 17 razy karany, nigdy jediiiuk za 
^biednie obyczajową. Pierwiszą zbrodnię se­
ksualną popełnił Kuerten pa opuszczeniu wie­
zienia w  ]9i3 r. Ma on a samietu 17 zbrodni poa 
paień, a po wypuszczeii'-w go z więzienia' w  
październiku 1928 do czasu ujęcia go w roku 
1930 dokonał 8 morderstw, 26 usiłowanych mor 
derstw, względnie napadów 1 11 podpaleń. W e  
wszystkich wypadkach Kuerten usiłował swe 
ofiary ugodzić w  najczulsza częśoa ciała, aby je 
pozbawić żyda- Wypadek Halin dow-udz, że 
czyny jego były naprzód obmyślane. Nastę­
pnie prokurator postawił następujący wniosek: 
l ) Oskarżonego Kuertena zasądzić za morder­
stwo, popełnione na tle seksualnym na Kleifnó- 
wrsie, mimo, iż uległo przedawnieniu, jako popeł 
moine w r- 1913. 2) Za zamordowanie Scheera. 
3) za zamordowanie Idy Reuter i dokonanie 
zibrodui gwałtu, 4) za zamordowanie Ołd ge: . 
5) za zamordowanie Ilahn, 6) za zamordowanie 
Hatmacher, 7) za morderstwo Lfenzen. ») za 
morderstwo Doerriei i 9) za zamordowane Al" 
bermann zasądzi oskarżonego na Karę śmier­
ci ża każde poszczególne morderstwo, a więc 
aa 9-krotną karę śmierci. Za usiłowane mor­
derstwa i popełnione zbrodale gwałtu domaga 
się prokurator ogółem 60 lat więzienia, które 
jednak wedle ustawy nie mogą wyrosić ponad 
15 lat ciężkiego więzienia. Dalej żąda praKura 
tor pozbawienia oskarżonego praw obywatel­
skich postawienia go p-Jd dozór pokcyjoy i kon 
flsftaty rarzędzi zbrodni, tj, 2 nożyc, sztyletu 
młotka.

Po wyk&<zan,?u v, ny Kuertena przez prokura 
tora Jansena zabrał głos nadpr^kui a tor dr. 
Blch i oświadczył: „Żaden z czynów Kuertena 
nie przemawia za wykluczeniem wolnej woli.
Kuerten jest żywyn, dowodem, iż czynów dopu 
ścił sie w pełnej świadomości, na co wskazują 
fakty, że swe pomne ztrodnie wykonywał pod 
czas nieobecność: żony, a wobec niebezpie­
czeństwa chronił się ucieczka- Mowę swoja za

| kończył nadppokurator słowami: „Jeśli który­
kolwiek morderca seksualny zasłużył na karę 
śmierci, bo w pierwszym rzędzie Kuerten!"

Jako następny mówca przemówił obrońca 
z urzędu dr. Wehner Mówi on najpierw o obo 
wiązkach obrońcy i upomina sędziów przysię 
głyah, aby mimo wszystko wydali wyrok 
bezstronny Obrońca i. siłuje obalić orzeczenie 
rzeczoznawców w  sprawie zastosowania wo­
bec oska rżanego okoliczności łagodzącej pa rt.y 
śli par- 51 i mówi: ,Kiedyś, późnej, wypadek 
Kuertena będzie może inaczej osądzony, aniżeli 
uczynili to dziś rzeczozna wcy. Czyny, jakie po 
pełnił Kuerten nie dadza siię wtłoczyć w  ramy 
paragrafów. Tacy ludzie powiinn: być interno­
wani bez wyrządzania im krzywd moralnych- 
Przed wydanem wyroku należy rozważyć 
dwie kwestje: l) czy jsDniał zamiar samoróowa 
nia? i 2) czy mordy wykonane były z rozmy 
steni? “

Po mowie obrońcy podn-ósł się Kuerten i 
oświadczył, że popełniane pr2ez niego czyny 
są tak ohydne, iż nie odważa się ich nawet 
usprawiedliwiać. MówT, że zdawał sobie spra­
wę z doniosłości zeznań uczynionych przed żo­
ną Gdyby był nie składał zeznań wobec żony, 
byłoby me doszło do procesu. Teraz oczekuje 
kary.

Po blisko dwugodzinnych naradach sad wy­
dał następujący

wyroh:
Oskarżony Piotr Kuerten winien jest mor­

derstwa w 9 wypadkach, w 2 wypadkach 
gwałtu i popełnienia czynów nieobyczajnych. 
Za każde poszczególne morderstwo zostaje ska 
zany na karę śmierci, a za usiłowane morder­
stwa w 7 wypadkach na ogólną karę 15 lat 
ciężkiego więzienia. Równocześnie skazuje się 
go na dożywotną utratę praw obywatelskich 
i stawia się go pod nadzór policyjny. Narzę­
dzia zbrodni zostają skonfiskowane. Koszta pro 
cesu ponosi oskarżony.

Po odczytaniu uzasadnienia wyroku obroń­
ca oświadczył w imieniu swego klienta, iż ten 
przyjmuje wyrok. Zapytany przez przewodni­
czącego, czy oświadczenie obrońcy jest praw­
dziwe odpowiada Kuerten: „Tak jcst“.

Ja k żyje obecnie Dreyfus?
Sztuka teatralna i film „Afera Dreyfusa" pono­

wnie rozerwały zabliźnioną zdawałoby się ranę. 
Na z wosk o Alfreda Dreyfusa w ypłynęło znowu na 
pawtierzchnłę. Nie dziw więc-, że rozmaici dzienni­
karze pragną odszukać Dreyfusa i odbyć z nim roz 
muwę. Alfred Dreyfus mieszka, jak wiadomo1, w 
Pairyżu nieco na .ustron/iu, razem z Todzuną. Jest on 
już dzilsiiaj stary i zmęczuny i nie udz ela żadnych 
w yw iadów . Jednemu z dziennikarzy udało się atoli 
odbyć rozm owę z jego żoną.

Opowiada ona. że iest bardzo niezadowolona. 
l i  wykorzystano dla celów teatralnych tragedię jej 
męża. Syn Dreyfusa toc:aJ nawet w ytoczyć proces 
autorem sztuk:', atoli okazało słe. że z przyczyn 
prawniczych jest to niemcżJ'we. Autorzy sztuki dyla 
na tyle zręczni, ze Dreyfus wogóle w  sztuce nie w y  
stępuj e. ——

Rcdziima Dreyfusów nie widziała r.a scenie sztuki 
o Dreyfus,ie, arof przyjaciele 5 znajomi, którzy 
sztukę widzieli, opowiadali. że autorzy w  wielu w y  
padkach przesadzili. I tak jest tam szczegół, że parni 
Dreyfus była u pułkownika P i carda. by prosić o 
litość dla męża, atoli pani Dreyfus zapewnia, ie 
to jest nieprawdą. N igdy nie była u nikogo prosiić 
o litość di a męża, jej zadanie polegało na wyszuka 
nia winnych.

W  czas'.’e wolny "światowej Dreyfus wstąpił dc 
armoi i walczył pod Yerdunt z wo,ny wyszedł cało 
natc*róasi syn legt» zasiał ranny w  czasie ataku
?azewego.   —

Ktadir Ai&iU Dreyfus został wysiany na wyspę

DjabeJsiką. żona pragnęła jechać z nim, ale minister 
stwu wojny na to nie zezwoliło. Obawiano saę. że 
Dreyfus ucieknie : trzymano go skutego w  kajda 
nach, a pożywienie rzucano mu. jak psu. Pani D rey 
fus nie opowiadała dzieciom, że ich o jre c  jest are 
sztewany. Dzieciom pcwiiedziano tylko, żo ojciec 
wyjechał, a k 'edy wrócił- z w ęz 'cn i?  i dopiero kie­
dy okazało się, że jest zupełnie niewinny, a republi 
ka przy.ęła go z oznakami c zc i dizieca dowiedziały 
się o 'cierpieniach ojca.

Dreyfus 'ogłosił w  ostatnich latach m ele  artyku­
łów  o smawach wojskowych, w czasopismach fa ­
chowych Pas ze on również pamiętniki, które nie są 
atou pi ze znacz one dJa szerszej opinji. pozostaną 
tylko wyłącznie własnością dzieci. Jeden ze synów 
Dreyfusa mieszka z żoną u Paryżu córka Dreyfusa 
w yszła źatnąż za lekarza i mieszka w Tuihiziit 
gdzie Dreyfus dopiero niedawno by^ w  gość nie.

Pani Dreyfus znana iest w  Paryżu z działalności 
filantropijnej. Interesiającem jest. że po tylu cierpie 
nnach Dreyfus w  całe nie jest rozgoryczony. Pragnie 
tylko, by go pozostawiono w  spokoju i nie mie­
szano1 się w  jego prywatne sprawy. Dreyfus, nro 
dzony w  MłJuzie liczy dziś 72 lata

FILM DREYFUSA W LONDYNIE
L o n d y n .  (Ż A T ) Ambasada francuska dokonała 

szeregu w ycięć z filmu o spraw:.e Dreyfusa. Film 
ten, produkcji ..Bnitsh International Plctures". de 
monstrówany jest obecn e ,v jednym z największych 
kinoteatrów londyńskich.

IlIRSI)

Dolar
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 22. 4 1921 Akcje mcjednohie.
bez zmiany.

Akcje bankowe: Ba nk Polski 126.50.
Papiery procentowe: 1-proc. Prem. Poa inwesty­

cyjna 90, 4 i pół proc. Obi. Kom Banku Krajo­
wego 39.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje niejedno 
M ą  Zainteresowanie nieco źywrsze. Poszukiwa­
no akcy] Chybia jednakowoż bez Iransakcyj. Z pa 
pierów bankowych robiono Bankiem Polaki po 
kursie nieco mocniejszym Z inmych papierów 4- 
proc. Prem. Poż inwestycyjna i 4 i pół proc. OM. 
Kom. Banku Krajowego z małemd różnic anii utrzy 
inane na ostatnim poziomie. v Ibroty rńewielkie.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5-proc 
Pożyczkę Konwersyjną 48 i 8-proc. Poż. Dilonaw- 
ską amerykańska doi. 83.50 za 100 dolarów7.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i między banko wyon sytuacja bez większych zmian. 
Zapotrzebowanie pokryte dostateczną podażą. Na- 
stiój spokojny. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.91 
—8.93, czeki bankowo 8.91 i jedna rzw. do S.ftA 
i pół. Warszawa dok 8.90 i poł do 8 92 i pół, cze­
ki 8.91—8.92.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa. 22. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 128, 

129. 128. Warsz. Tow. Fabr. Cukr 29, W ęgiel 
29, Modrzojów 7, Ilaberbuseh 86, 87. Pożyczki: 4- 
proce. inwestycyjna seryjna 95, 5-proc. konwe^- 
syjna 49.25, Listy zast. BGK 8-procentowe 94, 7- 
procentowe 83.25.

Wnluty: Dolar 8.92. 8.93 i pól. 8.90 i pół. Dewi­
zy: Londyn 43.37 i pół. 43,18, 43.27. Nowy Jork 
8^28, 8.938, 8.899, Nowy Jork telegr 8.927, 8.947, 
8.907, Paryż 34.90 i jedna czw . 34.99. 34.81 i pół, 
Praga 26.43 i pół, 26.50. 26.37. Szwajcar ja 171.91, 
172.34, 171.48. Wiedeń 125.50. 125.81, 125.19, Włochy 
46.76, 46.88, 46.64, Berlin 212.53

g i e ł d a  p o z n a ń s k a
Poznański! giełda zbożowa z dnia 22. 4. 1931.

Źyio cena transakcyjna 28 i trzy czw do 29 psze­
nica cena transakcyjna 33 i pół do 34, jęczmień 
przemiałowy 25—26, browarowy 28—29, owies pa­
stewny 26 i pół do 28 t trzy c zw . mąka żytnia 
42— 43. pszenna 51—53, otręby żytnie 24—25, pszen­
ne 24 i jedna czw do 25 i jedna czw., pszenne gru­
be 25 i pół do 26 i pół, groch Wiklorja 30—34, 
łubin niebieski 26—28. Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA WIEDEKSKA
Wiedeń, 22 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.06—169.56, Budapeszt 123.97—124.07, Bukareszt. 
4.21 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych Lon­
dyn 34.50 i jedna czw. do 34.60 i jedna czw.. No­
wy Jork 709.85—712.35, Paryż 27.74 i trzy czw. 
do 27.84 i trzy czw , Praga 21.01 i pięć ósmych do 
21.09 i pięć ósmych, Warszawa 79.50—79.79, Zu­
rych 136.70—137.20, Amerykańskie 707 50—711.50, 
Niemieckie 168.81—169.41, Włoskie 37.20— 37.36, 
Szwajcarskie 136.42—137.22, Czeskie 20.98 i trzy 
czw. do 21.10 i trzy czw., Węgierskie 123.87—124.27

Papiery wartościowe; Renta lutowa 0.74, Losy 
Tureckie 16.90, Portland Zement 71 i trzy ozw 
Galicja 17.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 4 PAT. Paryż 20.29 i trzy czw., Lon­

dyn 26.22 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.19.17 L 
cół, Belgja 7217 i pół,Włochy 27,19 i jedna ozw, 
Berlin 123.63, Wiedeń 73, Praga 15.37 i pół. W ar­
szawa 58.15, Budapeszt 90.53, Bukareszt 3.Ó8.

Przew rtif w budewie samolotów
B e r i  in 22. 4. (Sch) Na lotnisku w Teinpel- 

hof wypróbowano dziś pierwszy samolot zao­
patrzony w motor Diesla, skonstruowany 
przez prof. Junkersa. Próba odbyła się w o- 
becności przedstawicieli rządu, przemysłu i te­
chniki. Wynalezienie motoru Diesla dla celów 
lotniczych oznacza rewolucję w budowie sa­
molotów. Wedle oświadczenia konstruktora, 
zaleta nowego motoru polega na większem bez 
pieezeństwie przed pożarem i w oszczędności 
materjałów pędnych wynoszącej około 65 proc

Pożar w gmachu prlifechn hi wtadEńskleJ
W i e d e ń .  22. 4. (W ) Na strychu politeoMiilc- 

wkdeńskiej wybuchł dz- ś rano gr źny pożar, 
który jednakże w krótkim czasie zokai zowa- 
no. Past ą ogńa padły stare sprze-y o-az 
(Uwh przestrzeni 200 metr. kwadratowych.
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Niem ty, Polska, Europa9 H
Hans Kraschutski, naczelny redaktor czasopisma

9
„Das Aiulcre Dcutschland".

(-s i) T w arz  sympatyczna, szczera, otwarła. 
M r się wrażenie, ze mowea nie jest zawodo­
w ym  retorem, iecz mówi naprawdę to, co m y­
śli i czuje. Słowa jego są niewyszukane, nie­
efektowne, ałe dlatego wiośnie ujmujące swoją 
prostotą.

Gdy się m ów i o Niemczech — rozpoczął 
swe przemówienie p. Kraschulski -— m im owo- 
Ji nasuwają się trzy probiemy: H itler, T rey i- 
ranus i unja celna między Austrją a Rzeszą. 
Gwiazda H itlera zbladła obecnie. Życie okaże, 
że H i Ller był tylko produktem rozpaczy nie­
m ieckiej. Inaczej przedstawia się sprawa z Trc 
viranusern, który jest naprawdę wyrazicielem  
poważnych odłamów społeczeństwa niemiec­
kiego. Psychologicznie jest Lo nawet ciekawe 
zjaw isko, gdyż Niemcy aż do Bismarcka oka­
zyw a ły  dużo sym palji powstaniom polskim. 
Bismarck zespolił N iem cy w jedną całość dro­
gą gwalLu, a odląd zaczyna się apoteoza gw a ł­
tu w  mentalności niem ieckiej. O unji celnej 
m iędzy Austrją a Bzeszą bardzo dużo się obec­
nie pisze i mówi. Moment wybrany do lej unji 
nie jest odpowiedni, a sam projekt unji jest 
W łaściw ie pozbawiony głębszej wartości. Mu­
sim y bowiem sobie uświadomić, że Europa ja ­
ko całość prowadzi obecnie ciężką walkę o 
swój byt. D awniej ludy azjatyckie i a frykań­
skie bały się i szanowały Europę. Podczas 
w ojny przekonały się jednak, że Europa jest 
rozdarła wewnętrznie i wzajem nie w  brato­
bójczych zapasach się niszczy. A z ja  straciła 
więc respekt dla Europy, u jeśli Europa chce 
utrzymać swe sLanowisko, musi pomyśleć 
przedewszyslkiem  o swcJ odbudowie, o unji 
celnej pańslw europejskich jako takich.

Tytu ł mego odczytu brzm i jednakowoż Niem 
cy, Polska a Europa — w yw odził dalej m ów ­
ca — muszę więc pomówić też i o wzajem nych 
stosunkach polsko-niemieckich. Nasuwają się. 
b zy  bolączki: wojna clown, sprawa korytarza 
i sprawa niemieckiej mniejszości narodowej 
w Polsce. Co się tyczy pierwszej sprawy, na­
stąpiło wyjaśnienie sytuacji. Jak długo N iem ­
cy zastępował były minister Hermes, kLóry był 
osobiście zainteresowany w przewlekaniu ro­
kowań, sprawa gospodarczego porozumienia 
się Polski z Niemcami nie posunęła się ani na 
krok. Z tą chwilą, gdy rokowania wziął w 
swe ręce przedwcześnie zm arły poseł niemiec­
ki w  W arszaw ie Ul ryk Piauseher, zniknęły ja ­
koś przeszkody, a sprawa porozumienia gos­
podarczego znajduje się na najlepszej drodze. 
Gospodarczo Polska i N iem cy wzajem nie się 
uzupełniają, porozumieniu się więc obu pańslw 
nic nie może stanąć na przeszkodzie.

Przechodząc do sprawy korytarza zaznacza 
mowea, że sprawę tę w  Niemczech się w yo l­
brzymia. N ikt w łaściw ie w  Niemczech nie w ie,

że ludność zamieszkująca korytarz jest rdzen­
nie polska. N iem cy miały przedtem jeszcze 
urny korytarz, a m ianowict Hanower, oddzie­
lający Prusy od W eslfa lji. Bismarck załatw ił 
tę '•prawe silą miecza, zagarniając Hanower 
ula Prus. Następstwem lego była partja ha­
nowerska, która jeszcze teraz ma trzech po­
słów w parlamencie Rzeszy,, domagających się 
unicestwienia lego aklu gwaflu* W yn ika  więc 
z lego, żc załatw ienie sprawy mieczem nawet 
w Niemczech w yw ołałoby spotęgowanie tylko 
namiętności politycznych. Dlatego należy spra 
wę korytarza traktować spokojnie, wyrzekając 
się absolutnie drogi gwałtu i szukając w yłącz­
nie tylko porozumienia by zadośćuczynić gos­
podarczym interesom obu stron.

Ci> sic zaś tyczy losu iiiicruicckcj mniejszo­
ści naro-ciowej w Polsce, musimy sobie uświa­
domić,, że los ten zależny jest od traktowania 
mniejszości polsik ej w  Niemczech. Jeśli sdę speł 
■u* wszystkie postulaty kulturalnie mniejszości 
polskiej w Niemczech, można mieć nadzieję, że 
los mniejszość' niemieckiej w Polsce ureguluje 
się sam przez się ku o górne mu zadowoleniu.

Po\v,śniliśmy wszystkie te sprawy traktować 
spokojnie rzeczowa i bez psychozy. Prasa nie­
miecka w ostatnich diniach przyniosła sensacyj 
ną wiadomości że Polska chce zagarnąć Prusy 
wschodu-e Wiadomość tę podało polske pismo 
„Mocarsjtwowiec‘j. W  Prusiecli wybuchła praw 
dziwa panika- Nikt w  Niemczech nie wie. że 
..Mocarstwowiec;* jest maleńk eni pisemk-em. o 
k torem nawet szef biura prasowego polskiego 
nunistemiwa spraw zagranicznych dowiedział 
się dopiero z głosów prasy niemieckiej, która 
na miejsce „Mocarstwowea“ podsunęła całą 
Polskę. Analogiczny wypadek zdarzył się też i 
w  Polsce, gdzie ..lustr. Kurier Godziien<ny“  po­
dał sensacyjną wiadomość, że organizacje woj 
skowe nem iecke liczą razem ykok) 15 iitWjo­
nów członków'. W  redakcji ..Kuriera" nie za­
stanowiono siię nad temu że ludność niemiecka 
wyurosi obecnie 60 mil jonu w  Jeśk odliczymy 
połowę rva- kobety. pozostanie JO mil jonów 
mężczyzn, odliczany dalej starców i dzieci i hi 
d,z- iiiewchodzących w skład tych organizacyj 
militarnych, to okaże się dopero cały absurd 
tej cyfry 15 milionów ludzi. Wszelkie nieporo­
zumienia polegają na wyolbrzymianiu pewnych 
błędnych ‘oforimcyj. Jedyną drogą jest więc 
mówienie prawdy, bez względu na to. czy ta 
prawda jest komuś przyjemna' czy nie. Europa 
brocząca tysiącem ran ma jedno tylko życzenie, 
jedno tylko zadanie przed sobą: utworzenie ro 
dżiny narodów europejskich Droga do tego 
celu prowadzi tylko przez wzajemne porozu­
mienie. Mówca zakończył swój referat w yra­
żeniem n.adizłeji, że rodzima narodów europej 
sikich stać się musi rzeczywistością.

r£* 8:
d a

W e j h e r o w o  22. 4. P A T . W  drugim dniu 
rozprawy oskarżony Kwiatkowski oświadczył 
że zadłużenie w firm ie „Robur‘‘ w wysokości 
80.000 zł. nie miało żadnego pokrycia, dalej, że 
zabezpieczenie dla firm y Szafarkiw icz w  P o ­
znaniu w kwocie 200.000 zł. znacznie przew yż­
szało istotne obciążenie centrali rolniczej, co 
oskarżony przyznaje. Tłum aczy się jednak, że 
uczynił to zc względu na osobiste stosunki, łą 
cząte go z tą firmą. Prokurator przypomina 
oskarżonemu sprawę dostaw węgla do gazow­
ni wejheowskiej, co do której Kw iąlkowski 
slv ierdza, że jej nie zna. W  sprawie weksli 
prolongacyjnych firm y P litla . które firm a pu­
ściła w obieg, zmuszając wystawcę do w yku ­
pienia oskarżony stwierdza, iż nie m iało to 
miejsca, i że weksle puszczone w obieg były 
handlowe Oskarżony zaprzecza również jako­
by przez dopisanie na wekslach „pobrano • 
towarach1' dopuścił się oszustwa, gdyż dopiski j 
te urzędnicy centrali czynili automatycznie na 
WMystkich wekslach, me zmieniając tem ich [

Wznowienie sensacyjnego 
procesu m Lwowie

O  eiełonern od naszego uoresponbi-Yba) 
L w ó w  22. 4. (T )  Dziś stanął przed sądem 

przsięglych we Lw ow ie  Konstanty Bohdan, 
35-lelui buchalter fabryki Anna we Lw ow ie, 
stojący pod zarzutem zastrzelenia swej żony 
Heleny w dniu 11 czerwca ub. r. w Zakopa­
nem w  pensjonacie „W acław a". W  sprawie 
lej toczyła się już rozprawa z początkiem lu­
tego br. (o  ezem w swoim  czasie podaliśm y) 
jednakże rozprawa została odroczona z powo­
du n iejaw ienia się głównych świadków oskar­
żenia.

W  dniu dzisiejszym  podjęto na nowo roz­
prawę przed inną ławą przysięgłych. Oskar­
żony podobnie jak i podczas pierwszej rozpra­
wy nie przyznaje się do w iny i twierdzi, żc 
żona sama się zastrzeliła. Rewolwer był w ła­
snością oskarżonego; tw ierdzi on, że żona wzię 
ła go z teczki po przyjeździe oskarżonego dt 
Lw ow a z odwiedzinam i do chorej żony. Roz­
prawa potrwa kilka dni.

 o------------

Sfraszna hafasfrofa autobu­
sowa pod bodzią

Ł ó d z .  22. 4. P A T . W  dtrwai dzsejsizym, w  
godzinach rannych na szosie Uniejów—Poddę­
bice pod Łodzią miała miejsce katastrofa anto 

j basowa. O godz. 8 rano autobus, widzący 15 O- 
1 sób. Woik o tek pękuęda przedniego resewn- 

wpadł na bar jer ę mostu (i stoezy! się do rzeU- 
Natychmiast zorganizowano akcję pomocy i  
dzięki temu. że rzeka Warta w tern rmejsełu afa 
jest szeroka, zdołano uratować wsizystkSch 
pmsażerów. Wszyscy mii odnieśli cięższe I łżef 
sze obrażenia. Rannych przewieziono tło spgf 
tala w  Uniejowie.

N ie zw y k ły sposób popełnifeula 
samobójstwa

K a t o w i c e  22. 4. P A T  W  niezwykły spo­
sób dokonał samobójstwa w  Glupezyeaeh 
Śląsku opolskim 42-letni stolarz MiksymiłjM* 
Karger. W ysław szy pod jakimś pretekstem te  
nę swą do miasta, Karger ubrał się w odświęt­
ne ubranie, położył się do trumny przez sie­
bie sporządzonej i wystrzałem z rewolweru po* 
bawił się życia.

.

m i diitó irocesi St.pô . Kwhtkiwskteso
wartości. W  sprawie W ojew skiego ośkarżony 
nic nie wie.

Przewodniczący zapytuje oskarżone K w ia - 
kowskiegc juniora, który oświadczył, że W o - 
jcwsKi zam ówił wagon węgla i na pokrycie dał 
weksel na sumę 633 zł. Oskarżony pokwitował 
mu odbiór lego weksla, gotówki natomiast na 
wykupienie go od W ojew sk iego nie otrzymał, 
wobec czego pretensje W ojew sk iego uważa za 
słuszną

Na zapytanie prokuratora, ile kosztowały 
wybory, oskarżony odpowiada, że prawie nic. 
Na dalsze zapylanie prokuratora czy nie brał 
z funduszów centrali na w ybory oskarżony o- 
świncłcza, że brał jedynie na wyjazdy i że dłu­
gi z tego tytułu spłacał djetami poselskiemi 
W  odpowiedzi na to, prokurator konkluduje, 
że oskarżony pieniądze na wybory czerpał z 
funduszów centrali. Sąd ogłosił przerwę do 
dnia mirz< jszego. Jutro rozpoczynają się ze­
znania 32 powołanych świadków.

Bzy ludzie dzisiejsi żyją dłużej?
Statystyka stwierdza f aikt zdumiewający na 

pierwszy rżiu.t oka: w  biegu ostatniego plęćdzeslę- 
ciolccca przeciętne trwanie życia człowieka kulturaI 
nego p,rzediiużyło się o dwadzieścia lat.

Zdobycze nowoczesnej higjemy, zwalczanie cho­
rób, większa świadomość warunków własnego or­
ganizmu u poszczególnych jednostek., bardziej racjo 
palny tryb życia —  wszystkie te czynniki gwaranta 
ją nam przezwyciężenie chwil krytycznych i osią- 
gkęcie starszego wieku. O ile jednak zbadamy 
kwestię głębiej, rz,ecz cala przedstawia się jeszcze 
inaczej. —  „Stwierdzamy twe tyle fakt przedłużające 
go się życia człowieka, ile zjawisko, że na świecie 
zostaje więcej hudzl. niż dawniej, ti. że dzięki z doby 
czom higieny zostają uwolnień; od różnych niebez­
pieczeństw. zagrażających zdrowiu, —  
czeństw „które dawniej dziesiątkowały młodsze po 
kolenia —  mijają moment krytycznych lat szczęśli­
wie i automatycznie 'osiągają wiek ul etyle „starszy" 
ile tak podeszły, jak jest to możliwe dla przeciętne 
go człoweka. który oszczęśUwe ominął trudniiejs-zc 
momenty życia. W  ten sposób w sitosiunku do ogółu 
ludności w  dzisiejszych czasach więcej ludzi ‘osiąga 
wiek siedemdziesięciu lub osiemdznesięcu lat. niż 
miało to miejsce przed pół wiekiem, lecz dzieje się 
tak nic dlatego, że w  czasach naszych uijawmda snę 
tendencja do dłuższego życia, tylko, że ludzie dzi 
Siiejsl starzeją się normalnie, ponieważ pochodzą już 
z pokolenia, w  którcm dzięki wiedzy lekarskiej, 
zdołano doprowadzić do minimum śmiertelność 
wśród dzieci i niemowląt. Słowem, wyrażając się po 
pul ar nie. na świec ie zostaje więoej ludzie niż dawniej.

I tylko niemal wyłącznie za pośrednictwem tel 
zmniejszonej śmiertelności, wizgi. spadku śmiertel­
ności wśród niemowląt, wytłumaczyć się daje zAi* 
miewające nspozór zjawisk  ̂ że tarwaoie ży&fc )m&z 
kk&o przedłużyło \> lot 20*
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m iM E  POSADY

ZD O LNĄ pawnę do biura 
prz yjme. —  Początkowa
pctsis 71. 50. —  Sobota 

v*nar2na. Zgłoszenia 
Y~rj N’ nrka" dc Adm.

■"ni !•; a 956x

PR A K T Y K A N T A  (14— 16
łut) orzyimę. Zgłoszenia 
własnoręcznie pisane —  
składać nsohiśce w  go ­
dzinach ud 9— 10*30 ra­
no: A. Hross. nł. Florian 
sks 44. 957e*

BRZESKO — rynek, wy 
najmę mieszkalnie, skład 
na magazyn maszyn do  
szycia, rowerów, gramo 
fonów, zegarków. P o ­
wiat bardzo bogaty. 120 
tysięcy mieszkańców, lio 
ter es bezkonkurencyjny. 
Zgłoszenia: N eben zah i
Kraków, Zielona 28.

952ch

AGENCI LO SO W I Zgla
szajoie się —  po nową 
rzecz. Ła tw y  i wysoki 
zaróbek. Zgłoszenia pdse 
mne pod „Egzystencja". 
Kraków. Skrytka 105.

Nr. 100
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P O K Ó J ufiiebilowany, o~  
sobne wejście, wynajmę. 
B e rn a rd y ń sk a  ta. II. p ię­
tro  na p ra w o . 622g

P O K Ó J  z osuhnein w ej­
ściem. kcnufort, telefon 
dla 2 panów du wynaję­
cia: Parytetów*. Groble 
L. 19. 623g

ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, a 
pełnym komfortem, na 
3 pokojowe mieszkanie 
pełnym komfortem, za 
o^ow ied m ą  dopłatą w  
okolicy ruf. Krakowskiej- 
Stradom. Zgłoszenia pad 
i-.Odipówiednia d<^Iata“  
do Adm. „N. Dziennika" 
  . 577g

P O K Ó J do w y n a ję c ia , 
s ło n e c z n y .—  z  osobnem  
w e jście m : D a rte ło w a , ni 
DJtaga 33, III. piętro.

r ‘t S ^ - a' oeSie‘‘a
Veor^ p c ^ * u * r  s

: zł. 4.50 -  uj o ju r .  j i i ó ć  . z ł. 7 .
Jo 'notjcfcia u/e u/sżc| stkłcK ks i^cjarrELath 
lub um/rost z u/wjolauunictuia za uu|xfata* 

,a t i o  Ttt  o •fi . k. »vo J fA  2 o  . 1 & 6 .

ueUumictuuo „nowij-uu Schód

eta  n  01

' r u a

U l

U tu  01 i* S z  01 w  a

AKADEM ICZKA z dosko 
małem hebrajskiem udzie 
la lekcyj: Kraków, Aleja 
Krasińskiego 22, m. 1.

629

BÓ ŻNICY kurmplefme u 
rządzenie —  jak: stoły, 
ławki 5 t. d. —  z powo­
du przebudowy dio sprze 
dawia. Wiadomość: Vo- 
gler, Kraków, ud. G rodz­
ka 31. 954f

DYWANY tęczne, kćK- 
my, „D yw an" Kraków 
Podgórze, uL Kingi 9 —

TeJefon 116-09. 12lm

•o<x> Ó R W I N
O BIADY domowe nad 

zwyczaj smaczne, obii 
te, a lanie wydaje: Kem 
plerowa, Grodizka 25.

R A B K A . Znany pierwszo­
rzędny Pensjonat „E w a " 
w samem centrum — ma 
lowmiczo położony. Kom ­
pletny komfort, pokoje 
wszystkie z balkonami. 
Elita towarzystwa kraka 
wsfciego. Wykwintna 
obfita kuchnia. Ceny na 
sezon pćerwszy znacznie 
zniżone. Na żąaanae pro­
spekty wysyła właściciel 
Henryk Munz. Telefon 
Nr 34. TOlmb

Reklama  
dźwignią handlu

INTELIG ENTNA gospo­
dyni —  zarządczym do­
mu, umie gotować, po­
szukuje pracy od 1 maja 
n a prowincj 1 Z gf us ze ni a 
pod „Gospodyni" do Ad 
min. „N. Dziennika".

625g

PANNA z dwuletn.ą pra 
kryką biurową, zmien 
posadę. Zgłcszen-a pod 
Praco*iita“ do Admrt 
N. Dziennika". 564?

j PANNA inteligentna, p i­
sząca na maszynie, zna­
jąca wszelkie czynnoSc 
kancelaryjne, zmieni po­
sadę. — Zgłoszenia pod 
„E r" dc Adm. „N. Dzień 
nika" 61 lbp

HAFTUJĘ, monogramy 
w ypraw y ślubne, firamk 
k2ipy. Montuję poduszk : 
Stockowa, ui. Dietlów 
ska 50, II. piętro. 574?

SIL A biurowa % kilkułe 
tnią praktyką poszukuje 
posady Zgłoszenia dc 
Adm. „N. Dziennika" pod 
Energiczna". 558g

TROCHĘ HUMORU

* -

NIESPODZIANKA.

n

ł .> *’ - v ;

Żona (przychodząc niespodziewanie do biu. a 
m ęża): Zgadnij, kito tu?

Szef: Przestańże z temii żartami i zostań przy
maszynie, jeszcze nas kłoś może zobaczyć!

Inform acje przez wszystka© biura, podnóży, 
przez T -w o  „Unifcas", Wiairszawaj, Miodowa 10, 
o raz prz-ez Zarząd U zdrow iska^ K arlsbad. —  
NaŁuirataą wodę muneraitoją, oraz natan-aŁną sód 
żró-dflaną w ysyła: Kaartebaidar M iio erałw asser-, 
Yettsendiung Lóbeł Schottl&nden G.m .b.H . Karfetbaid

Przetargi publiczna
Dyrekcja Państwowych Zakładów W odooląge- 

wych w  Katowicach rozpisuje przetarg publiczny na
dostawę do budowy państwowego wodociągu z M a ­
czek następujących armatur:

16 sztuk zasuiw 750 mm. średn. żeliwnych, kieli­
chowych. na próbne o-śnienie 20 atm.;

7 sizituk zasuw 650 mim. średn., jak w yże j;
35 sztuk zasuw 250 mm. średn.. kołnierzowych, 

zresztą Jak w yże j;
23 sztuk zasuw 50 mm, średn. kołnierzowych, zre­

sztą jak wyżej;
18 sztuk hydrantów średn. 50 mm.;

23 szituk cdwietrzniików średn. 50 mm.
Przedmiary ofertowe i rysunki armatur otrzymać 

można w Dyrekcji P. Z. W.
Termin otwarcia ofert 4 maja 1931 r., godz. 12-ta 

w  południe, w Dyrekcji P, Z. W., ui. Gen. Zającz­
ka 18. '

KORESPONDENTKA
stenotypiisitka pullsiko-n e 
ruieoka stenografia, ru- 
t y  no w  a n a si ł a b iuiro w  a 
posziuikuije odpowiedni ej 
posady. Zgłoszenia pod 
„Rutyna" do Adimiin. „N. 
Dziennika “ . 625g

ABSOLW ENTKA I. ro­
ku W yższego  Smdjum 
Handlowego, ze znajo­
mością korespondencji 
buchalterii, — postukuje 
posady za skromnem w y  
nagrodzeniem. Zgłosze­
nia: Kraków I., Skrytka 
pocztowa 60. 612g

W SZELKA  robotę dam
sko— koinrekcyjną i bieh 
źnianą do sklepu przyj­
mą do domu clvUe oso­
by. Wiadomość w Adm. 
,Jł. D z:ennSka‘‘ pod .,Pra 
ca". 951x

KELNER— bufetowcec 
władający kilkoma języ­
kami, poszukuje posady 
na sezon letni. Zgłoszę 
ma do Adm. „N. Dzien­
nika" p<od „Zdolny".

530g
R U T YN O W A N A  siła biu 
rowa. samodziieina kore 
spondent.ka. biegłe piszv: 
ca na maszynie, znając.- 
buchalter ę, poszukuje Pf 
sady. — Zgłoszenia poć 
„1 nv<ja' do Admin. „N 
Dziennika'*. 604br

PRZYJMUJĘ do chwyta
nia oczek w jedwabnych 
pończochach oraz wy 
konnie srudn e stopy mc 
szynowe; Krzemień, ul 
Krakowska 23. 1. piętr.

595g

BUCHALTER, korespc- 
deint poisko-niemecko- 

arigielsk-. prawnik, ma 
wolne godziny, obejmie 
też administrację realno­
ści, Zgłoszę ma pod „Ru­
tynowany" Biuro Ogło­
szeń, Kraków, Sienna 17

BUCHALTER bUansńs*a
mtyncwany korespon­
dent niomiieK.k.!. poszuka 
e odp0wiedw e; posady 
cwentuainie na pół dna- 
Łaskawe zgłoszenia pod 
,.H H." do Adm. ..Now 
Dziennika". 560 g

PRENU M ERATA: w Krakowiio i na prow. nueslęczn. 

w  Krakowie z odnoszen do domu „

Na prowincji i  przesyłką pocztowa „
Zagranica 2 przesyłką pocztowa „

Zł. 6 00 kwartai. Zł. 1S‘Q0
„ 6*20 .  ^ 18*60

^ 6*60 .  ,, 19*80
 ̂ 10*60 „ „  30*00

,JJOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki i dni poświąt.

O G ŁO SZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 roóhmecr w jednym łamie. — Strona w  
tteikściie i nadesłanem ma 3 łamy po ?4 mi hm. — Strona m tekstem 6 la­
mów pc 37 miśluon- — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Zs tekstem 
0*25. — Drobne ed słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10 — Gramla- 

.je 12*50. — Za Ł&strzeieoće m ie lca  dolicza sie 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor laczelny: Dr. Wilhelm Perkelhammer.
Kedaktui odpowiedzialny: Zygfiyd Mosts. — Newa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


